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Czas ożywić prywatny ruch inwestycyjny
Z wdzięcznością przeczytaliśm y w „Rynku M e

talowym i M aszynowym“ artykuł w stępny z dnia 10 
kwietnia br, a w szczególności ten silny nacisk, jaki 
pan R edaktor Naczelny kładzie na p o w i ą z a n i e  
inwestycyj z Funduszu Obrony Narodowej i rządo
wego Planu Inwestycyjnego z ruchem  p r y w a t 
n y c h  inwestycyj.

Trafnie „Rynek M etalowy i M aszynowy“ stw ier
dza, że koniunkturalne ożywienie gospodarstwa na
rodowego Polski, pod wpływem tyle pilnej akcji do- 
zbrojeniowej, oraz publicznych inwestycyj, uchwalo
nych w Planie Inwestycyjnym, będzie miało „krótki 
oddech i powolny k rok“. Ale może być zgoła i n a 
c z e j ,  jeśli Rząd uczyni krok  dalszy i b e z  dalszej 
zwłoki w yda zarządzenie o podatkow ych ulgach 
przy n o w y c h  inwestycjach.

O zdew astow aniu i opłakanym  stanie technicz
nego wyposażenia całego przemysłu, rezmiosła i han
dlu napisano- już bardzo wiele. Chyba nie potrzeba 
już dalszych argumentów, ani przykładowych zesta
wień. Potrzeba natom iast atmosfery, wolnej, od fis
kalnego nacisku.

A tak ą  atm osferę mogą stworzyć tylko u l g i  
inwestycyjne.

N ieszczerze postępuje M inisterstwo Skarbu, Je
śli zwleka z term inem  ogłoszenia ulg inwestycyjnych. 
Nie potrzeba bowiem na to- ani ustawy, am dekretu. 
W ystarczą o k ó l n i k i  M inisterstw a Skarbu.

Oddawna również daremnie oczekujemy na to,

co mają nasi sąsiedzi zachodni, a mianowicie na 
s p i s  przedm iotów, k tóre uchodzić mają, jako wią
żące dla. władz skarbowych, jako podlegające p i ę 
c i o l e t n i e j  amortyzacji. Niemiecka ustaw a o po
datku dochodowym już w r. 1932 taki wykaz przed
miotów, podlegających pięcioletniej amortyzacji u- 
względniła. A  przecież w Niemczech, naw et w 
przybliżeniu, nie ma tych samych potrzeb inw esty
cyjnych, ani w tak  wielkim natężeniu, jak właśnie 
w naszym kraju.

Je s t przecież tak  jasne, że naw et dla laika zro
zumiałe, że obecny przyrost zatrudnienia w fabry
kach i hutach polskich starczy na -tak długo i tylko 
tak  długo trw ać będzie, d o p ó k i  starczą fundusze 
pożyczki francuskiej i F. O. N‘u, oraz uchwalone 
transze roczne Planu Inwestycyjnego.

A  potem  znów będzie cisza. Znów m artwota, 
Znów gasić się będzie wysokie piece i znów prze
staną dymić kominy fabryczne.

Bo s t a ł ą  pracę i zamówienia zapewnić może 
tylko ożywienie gospodarcze w całym kraju. Dać 
może tylko m a s a  p r y w a t n y c h  przedsiębiorstw  
i warsztatów .

W ystarczy porozmawiać z kimkolwiek, od rze
mieślnika począwszy; wszędzie nam acalnie wyczuć 
można c h ę ć  kupna. Potrzeby d a w n o  niezaspa- 
kająne. Palące konieczne inwestycje w skutek  za
niedbań lat ostatnich. Mało, bo lat k i l k u n a s t u ,

g v i i F ABRYKA tłoków, pierścieni, sworzni 
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I zawsze wówczas przekonam y się, .że na p rze
szkodzie stoiją f i s k a l n e  przepisy. Rygory* Brak 
ulg. B rak prem iowania tych, k tórzy na nowe inwe
stycje zdecydowaóby się chcieli.

I dlatego właśnie nie można zaoszczędzić Mini
strow i Skarbu zarzutu, że ociąga się z wydaniem  tych 
ulg. Bo to, co jest — to są okruchy zaledwie. To 
nie może w ystarczać. Bo to hie jest naw et to, co 
m ają wysoko technicznie wyposażone kraje zachod
nie,

*

I znów zwiedzać będziem y t a r g i  k r a j o w e .
P rzede wszystkim  P o z n a ń s k i e ,  potem  K a

towickie, a w czerwcu Gdyńskie, a w sierpniu Lwow
skie,

I wszędzie tam  w ystaw cy pokażą nam nowe U -  

rządzenia techniczne, i my je podziw iać będziemy; 
naw et oferty zasięgać będziemy. Ale zamówień nie 
damy.

Tymczasem powinno być inaczej. Tymczasem

w kraju c a ł y m  powinno się dziś mówić tylko o za
kupach nowych inwestycyj. F a b r y k a n c i ,  hur
townicy i k  u p c y - detaliści powinni je r e k l a m o -  
wać, w łaśnie pod hasłem  podatkow ych ulg inw esty
cyjnych.

W  ó w c z a s rola T a r g ó w  P o z n a ń s k i c h ,  
a także wszystkich wymienionych wyżej, byłaby dla 
narodowego gospodarstw a Polski dużo efektyw niej
sza, Byłby pełniejszy rezulta t dla wystawców, po
niew aż na tych targach krajowych zebraliby oni 
z a m ó w i e n i a  na p r z y s z ł e  dostaw y i w ten 
sposób zapewniliby swoim fabrykom  s t a ł o ś ć  z a 
t r u d n i e n i a .

Dlatego prosimy Redakcję „Rynku M etalowego 
i M aszynowego", aby tę myśl właśnie z całą rozpo- 
rządzalną m ocą i naciskiem, jako NIEZWYKLE PIL
NY p o s  t u 1 a t  pod adresem  Rządu, a M inistra 
Skarbu w szczególności, aż do s k u t k u  stale pod
kreślała.

GRONO KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW 
W ARSZAW SKICH.

MIN. P. i H. U ZASAD N IA R O Z W IĄ Z A N IE  KARTELU CYNKO W EG O

Przeciwdziałanie nieuzasadnionej podwyżce cen
W zw iązku z rozwiązaniem  karte lu  cynkowego 

— o czym informowaliśmy już — M inisterstw o P rze
mysłu i Handlu ogłosiło w nr. 83 „M onitora Polskie
go" z dnia 12 kw ietnia r. b. kom unikat urzędowy, tre 
ści następującej:

Dnia 9 bm. orzeczeniem  P. M inistra Przem ysłu 
i H andlu rozwiązano z tymże dniem następujące dwa 
karte le  w  przem yśle cynkowym:

1) k arte l producentów , a mianowicie 5 wielkich 
spółek akcyjnych, produkujących blachę cynkową — 
pod firmą „Blacha Cynkowa, Biuro Sprzedaży P i l 
skich W alcowni Cynku, Sp. z o. o. w Katowicach . 
K arte l ten obejmował następujące firmy: a) Giesche 
S. A,, Katowice z walcowniami w Trzebini i Szopie
nicach, b) Śląskie Kopalnie i Cynkownie S. A., K a
towice, c) Zakłady Hohenlohego S. A., W ełnowiec, 
d) W alcownie M etali S. A., Dziedzice, e) Polskie Za
k łady Przem ysłu Cynkowego S. A., Będzin;

2) kartel, utw orzony przez wyżej wspom nianą 
spółkę z o. o. „Blacha Cynkowa" oraz przez nastę 
pujące 4 firmy handlu hurtow ego: a) Dom Handlowy 
H erm an M eyer S. A., W arszaw a, bj Dom Handlowy 
A, Gepner, W arszaw a, c) T-wo M etalurgiczne B-cia 
Czerniak i S-ka, W arszaw a, d) T-wo K ontynentalne 
H andlu Żelazem Kern i S-ka, Kraków.

Pierw sza z tych organizacyj regulowała produk
cję, zbyt, ceny i w arunki wymiany blachy cynkowej. 
Produkcja była regulowana pośrednio przez skontyn- 
gentow anie zbytu uczestników . Druga z wym ienio
nych organizacyj regulow ała ceny i warunki sprzeda

ży (rabaty) w handlu hurtowym  blachą cynkową, dy
ktując je w sposób monopolistyczny.

Pierw szy z wymienionych — karte l producen
tów  — dyktow ał nie tylko ceny dostawy blachy cyn
kowej hurtow nikom  (wchodzącym w skład drugiego 
z wyżej wymienionych karteli), ale także ceny dal
szej odsprzedaży tej blachy przez hurtowników. Z 
drugiej strony hurtow nikom  tym nie wolno było han
dlować blachą innego pochodzenia, jak tylko dostar
czoną przez karte l producentów  pod firmą „Blacha 
Cynkowa".

Działalność karte li blachy cynkowej przejaw iła 
się w ostatnich m iesiącach w bardzo poważnej zwyż
ce cen tego, tak  ważnego dla życia gospodarczego 
artykułu. O ile w  listopadzie r. ub. notowano za 
tonę blachy cynkowej 760 zł, o tyle w końcu m arca 
r. b. cena ta  doszła już do 1.150 zł.

M otywem  rozw iązania wspomnianych dwóch 
karte li blachy cynkowej jest to, że działalnością 
swoją zagrażały one dobru publicznemu. W spom 
niane organizacje karte low e gospodarką swą szko
dziły przede w szystkim  samemu przem ysłow i blachy 
cynkowej, bo z konieczności ograniczały jego możli
wości zbytu. Ograniczenie tych możliwości było 
tym większe, że rynek polski — obok wielkiej chłon
ności — odznacza się niew ielką siłą  finansową kon
sumentów. Działalność karte li blachy cynkowej by
ła również szkodliwą dla przem ysłu przetwórczego, 
przerabiającego blachę cynkową, W reszcie przyno
siła ona szkodę ruchowi budowlanemu z uwagi na toj 
że w budownictw ie blacha cynkowa odgrywa bardzo 
pow ażną rolę.

22 kwietnia — godz, 20 Dom Kupiectwa w Poznaniu: Referat red, nacz, Leszka Gustowskiego n, t. 
„Wrażenia kupieckie z Niemiec oraz życie Polonii w Niemczech“.
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Z obrad Plenum Izby Przem.-Handl. w Poznaniu
Całkiem wyjątkow e napięcie, w jakiem zawisło 

życie przem ysłowe i handlowe na skutek rządowej 
akcji przeciw działania zwyżce cen, wywołało zrozu- « 
miałe powszechnie duże zainteresowanie, pod k tó 
rego znakiem  toczyły się obrady plenarne Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Poznaniu, w dniu 13 
kwietnia br.

Obrady Plenum zagaił p. Prezes Stefan Kała- 
majski, wygłaszając treściwe i nader głęboko ujęte 
przemówienie, -którego przedruk  rezerwujemy dla 
naszych czytelników w num erze następnym.

P. Prezes Izby komunikuje, że dnia c) maja br. z 
racji poświęcenia nowego gmachu P. K. O. w Pozna
niu zwołana będzie konferencja z udziałem p. W ice
premiera i M inistra Skarbu Inż. Eugeniusza K w iat
kowskiego i kilku innych zaproszonych Ministrów, 
na której izbowy sam orząd gospodarczy przedstawi 
całokształt postulatów  gospodarczych W ielkopol
ski. Przy tej sposobności zapewne wygłosi p .  W ice
premier przemówienie, obrazujące program  Rządu w 
dziedzinie gospodarczej na najbliższą przyszłość.

Skolei zw raca się p. Prezes Kałamajski w sło
wach serdecznych do specjalnie zaproszonych kup
ców jubilatów z Leszna W lkp,, a mianowicie pp. Jó 
zefa Rybackiego, Teofila Zgaińskiego, P iotra Świtoń- 
skiego, Feliksa Bulińskiego i Józefa Bilińskiego. P. 
Prezes Iżby stw ierdza: „Ta p ią tk a  jubilatów z Leszna 
Wlkp. przem aw ia za tern, że polskie kupiectwo lesz
czyńskie jest zarówno ilościowo jak i fachowo na w y
sokim poziomie". W szyscy wymienieni kupcy nasi 
otrzymali HONOROWY DYPLOM ZASŁUGI Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Poznaniu.

Po tej dopraw dy nastrojowej uroczystości, a 
przed przejściem do dalszego porządku obrad ko
munikuje p. Dr. St. W aschko uzupełnienia M inister
stwa Przem ysłu i Handlu, wprowadzone do nowego 
budżetu Izby, oraz nowe godziny urzędow ania dla 
stron, k tóre z uwagi na przyrost prac wewnętrznych 
Izby, a podniesienie ich sprawności, zostały skrócone 
od 9-tej do 13 i pó ł w każdy dzień powszedni.

Sprawozdanie z działalności Izby za czas od 15 
listopada ub. r. zostało bez dyskusji jednogłośnie 
przyjęte. Również jednomyślnie nastąpił wybór no
wych radców, a mianowicie: p. Dr. Antoniego Sko
wrońskiego, oraz p. dyr. Jana  Ligockiego z Gimna
zjum Kupieckiego w Poznaniu.

Pod następnym  punktem  załatw iono wybór sześ
ciu członków Komisji Rewizyjnej, tudzież uzupełnio
no składy Komisji: Socjalnej, Prawniczej i Polityki 
Gospodarczej. Następnie, zgodnie z uchwałą Związku 
Izb z dnia 9 kwietnia, nastąpił wybór nowej Komisji 
Badania Cen w składzie radców: Wł. Majewicza, Mi
chała Rotnickiego, Jana  Kuglina, dr. Antoniego Sko
wrońskiego, oraz z. poza grona radców pp. K. W ilaka 
i dyr, Prymkego. Komisja Badania Cen będzie dobie
rała rzeczoznawców z każdej tangowanej dziedziny, 
oraz stać będzie w ścisłym kontakcie z odnośnemi 
organami władz administracji ogólnej.

Zapadła dalej jednomyślna uchwała o przekaza
niu m iastu Poznań dziennego i wieczorowego Liceum 
Handlowego, prow adzonyth dotąd przez Izbę Prze
mysłowo - Handlową. Uchwała odpowiedniej treści

daje pełnomocnictwo Prezydium Izby do przew łasz
czenia i sfinalizowania tego aktu. Licea mieścić się 
będą od nowego roku szkolnego w gmachu odpo
wiedniejszym, a mian. przy ul. Er. Ratajczaka 30.

Nader rozciągła a zasadnicza toczyła się dysku
sja w sprawie uchwalenia tez, na których opierać się 
ma projekt ustawy, nowelizującej dotychczasowe 
przepisy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. Po 
obszernym referacie, ujmującym projekt Rady Na
czelnej Kupiectwa oraz Związku Izb, przechodzono 
punkt za punktem  poszczególne tezy. Izba Poznań
ska, jako referen tka tej noweli na terenie Związku 
Izb Przemysłowo - Handlowych, bronić będzie u- 
chwalonych tez, poczem gotowy już projekt noweli, 
który  ma brzmieć „ustawa o zwalczaniu nieuczciwe
go współzawodnictwa w działalności zarobkowej" 
powróci ponownie do Izby. Uchwalone tezy, jak rów 
nież przerozm aite momenty podniesione podczas bez- 
m ała dwugodzinnej dyskusji będą jeszcze na łamach 
naszych publicystycznie oddzielnie omówione,

W łączności z aktualnym  postulatem  zacieśnie
nia kontaktu sfer gospodarczych z szkolnictwem za- 
wodowem, w ita p. Prezes Kałamajski delegata Mi
nisterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego, p. Naczelnika Kuratorium  Sylwestra Dybczyń- 
skiego, oraz w izytatora p. Grabowskiego, udzielając 
p. Naczelnikowi Dybczyńskiemu głosu do wygłosze
nia referatu  n. t. „Szkolnictwo zawodowe w  Polsce, 
jego kierunki rozwoju i potrzeby".

Zrozumiałe wielkie zainteresowanie wywołał ten 
referat, opracow any ze znawstwem  przedm iotu i no
tabene przez jednego z głównych współtwórców i or
ganizatorów polskiego szkolnictwa zawodowego. 
O bszerna dyskusja dorzuciła również spo ro . światła, 
poczem p. Naczelnik Dybczyński dodatkowo na spe
cjalne życzenie p, P rezesa Izby obrazuje obecny stan 
szkolnictwa zawodowego w W ielkopolsce.

W  toku dalszych obrad przyjęła Izba jednomyśl
nie projekt ustaw y „o przeciwdziałaniu gospodarczo 
nieuzasadnionym cenom przedmiotów powszedniego 
użytku", w brzmieniu uchwalonym przez sekcję han
dlową i przemysłową Izby, Z uwagi na opóźnioną po
rę odroczono do następnego plenum referat o progra
mie przyszłych prac Izby. L. G.
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„Problem Inwestycyjny” i „Łatwa Ekonomika”
Naszą stosunkowo ubogą literatu rę  ekonom icz

no-handlową wzbogaciły w ostatnich dniach m arca 
br. dwie niezwykle ciekawe książki. Pierw sza to 
wydany przez Izbę Przemysłowo - Handlową w W ar
szawie „ P r o b l e m  I n w e s t y c y j n y  w P o l
s c e “, posła p. Brunona Sikorskiego, Druga, to w y 
dana przez Książnicę A tlas we Lwowie „ Ł a t w a  
E k o n o m i k a “ A lana D an‘a, tłom aczenie W acła
wa Skrzywana, przystosowane do stosunków go
spodarczych Polski wg. oryginału angielskiego słyn
nej p racy  Ekonomics for Boys and Girls.

Powiedzieliśmy: dwie aktualne i pouczające
książki. Po przeczytaniu odkładam y bowiem obie 
książki z dużą satysfakcją, odkładam y napewno do 
p o d r ę c z n e j  biblioteki, w  tym niewątpliwym 
przekonaniu, że oddawać nam będą dobre usługi, że 
wypełniają luki, od bardzo dawna odczuwane. Są to 
książki dla' nas, kupców i przemysłowców' i dla każ
dego, co praktycznie z rzeczywistością gospodarczą 
się. styka.

Jako  Redakcja rezerwujem y sobie częste do 
nich powracanie. Dlatego dzisiejsza recenzja, jako 
pierwsza, musi być z -natury rzeczy raczej zwięzła i 
w ogólnym utrzym ana tonie.

I.
Oczywiście bliższa jest naszem u kupieckiem u 

czytelnikowi p raca  naszego wieloletniego dyr. Zwią
zku Tow. Kupieckich p, posła Brunona Sikorskiego. 
Zawiera głośne jego przem ówienia sejmowe, w ko
misjach i na plenum, podczas onegdajszej dyskusji 
budżetowej n. t. Funduszu Obrony Narodowej, P la
nu Inwestycyjnego oraz budżetu Min. Komunikacji.

Dobrze się stało, że w łaśnie te  sejmowe re fe ra 
ty  p. Sikorskiego1 ujęte zostały w  książkową całość. 
Czytaliśmy bowiem tylko fragm enty tych przem ó
wień, drukow ane bądź na naszych łam ach bądź w 
gazetach codziennych.

Czytając dzisiaj w książkowym wydaniu to 
przem ówienie sejmowe, dotyczące bodaj k l u c z o 
w y c h  p r o b l e m ó w  polskiego gospodarstwa na
rodowego, przekonujem y się, ile pracy i gruntow ne
go studium włożył p. dyr. Sikorski w zaszczytnie so
bie powierzone mandaty. Przekonujem y się o tym, 
jak dalece odbiegają one od zwykłych ram  czy sze- 
m atów  podobnego typu przem ówień p arlam en tar
nych. I po dwakroć słusznie uczynił p. Sikorski, że 
u m i a ł  w y z y s k a ć  debatę budżetową, aby z tej 
głównej mównicy publicznej raz jeszcze wypowie 
dzieć nie tylko' swoje, bo n a s  w s z y s t k i c h  głę
bokie CREDO p r y w a t n e g o  przedsiębiorcy 
kupca i przem ysłowca, tyle potrzebne przy  notorycz
nie licznych ugorach i dysproporcjach na wielu od
cinkach gospodarczej struk tu ry  i gospodarczej poli
tyki Rządu.

Jakże  wszędzie i z wszystkich rozdziałów i cy
tatów  przem ówień sejmowych p. dyr. Sikorskiego 
przeziera bystry  obserw ator naszej smutnej rzeczy
wistej rzeczywistości gospodarczej. Czyta się „Pro
blem Inwestycyjny" Sikorskiego, jak pasjonującą lek 
turę o przyczynach biedy polskiej, A  przeczytaw 
szy, mimo wszystko, nie odnosi się przygniatającego 
wrażenia pesymistycznego.

Choć bowiem optymizm czy entuzjazm nastro jo
wy obcy jest m entalności p. Sikorskiego, to* przecież 
lek tu ra  „Problem u Inwestycyjnego“ przekonuje, że 

»m am y wszystkie atu ty  w naszym ręku; że hamulce 
i zapory, w ytworzone przez nas samych, byle były 
gruntownie poznane i usunięte —  roztw orzą w Pol
sce szerokie możliwości. W ięc w arto  przeczytać, 
Broni tam  przecież p, Sikorski n a s z y c h  w i e l  o- 
l e t n i c h  tez i postulatów , O w a ż n i e  i jakże 
trafnie szermuje na rzecz p r o d u k t y w n y c h  
i n w e s t y c y j !  Ja k  bogaty, przykładow o i cyfro
wo, ukazuje bilans dysproporcji dotychczasowej go
spodarki inwestycyjnej, a zwłaszcza gospodarki Ko
lei Państwowych! Ją k  licznie właśnie z naszego 
wielkopolskiego terenu  czerpie przykłady dla ogól- 
no-polskiej polityki gospodarczej, a inwestycyjnej 
w 'Szczególności, J a k  wreszcie z trybuny sejmowej 
pow tarza n a s z e  k u p i e c k i e  argum enty p rze
ciw przerostom  kartelow ym  i etatystycznym , oraz 
prostuje niesłuszne zarzuty pod adresem  „w ystra 
szonej i osłabionej inicjatywy pryw atnej“.

Żaden bodaj z posłów sejmowych nie zdobył się 
podczas ostatniej debaty  budżetowej na r ó w n i e  
• d o g ł ę b n e ,  wnikliwe i syntetyczne ujęcie cało
ksz ta łtu  perypetyj pryw atnego przedsiębiorcy w 
iPolsce. I za to należy mu się nasza wdzięczność.

Książeczce tej życzymy, aby poprzez półki księ
garskie zbłądziła pod „każdą strzechę“, oraz do 
w szystkich kierowników urzędów i publicznych in- 
stytucyj w  Polsce,

II.
„Ł a t w  a E k o n o m i k a ‘‘ jest innym rodzajem 

lek tu ry  ekonomicznej i handlowej.
Spełnia ona od dawna nurtujące m a r z e n i e  

o  popularnym, a przecież ścisłym podręczniku nauki 
ekonomii. Oryginał angielski przeznacza ją w sa
mym tytule „dla chłopców i dziew cząt",

W czasie, kiedy polskie szkolnictwo zawodowe 
posiada już „Gimnazja K upieckie“ — „Łatw a E ko
nom ika" będzie i niew ątpliw ie stanie się znakom itą 
pom ocą każdego w ykładow cy szkół kupieckich w 
Polsce. Ojczyzna klasycznej nauki ekonomicznej daje 
nam  znów pierw szorzędne narzędzie dokształcenia 
młodego doroistu l o g i c z n i e  — gospodarczo my
ślących ludzi.

Książkę czyta się jak p o w i e ś ć .  Przeczyta 
ją z takim  samym zainteresow aniem  dorosły jak 
młodzieniec. Nie waham y się przeto zalecić tej książ
ki, jako najlepszego podarku szefa dla uczniów i po
mocników. L ektura ta  bowiem u c z y  popraw nego 
logicznego m yślenia o złożonych zagadnieniadh go
spodarczych, Książka ta  daje m n ó s t w o  w ska
zów ek i argumentów, naw et dla codziennej p rak tycz
nej p racy  za ladą i w kantorach. U strzeże z pew no
ścią od w ielu błędów naszego codziennego myślenia 
gospodarczego,

„Łatw a Ekonom ika" D ane!a rozpada się na na
stępujące części: Ekonomia s p o ż y c i a :  w domu i 
na rynku; Ekonom ia w y t w a r z a n i a, obrazująca 
Robinsona Cruzoe na bezludnej wyspie, a potem  
jednostkę, gospodarującą w  zaludnionym świecie 
współczesnym. Każdy rozdział i podrozdział zamy
ka treściw e syntetyczne s t r  e s z c z  e n i e, po czym
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S. I .
K raków , K op ern ik a  6 Warszawa, Królewska 18 Poznań, Fr.Ratajczaka 36

Tel. 15010 seria Tel. 51047, 69198, 61014 Tel. 58 34 i 58 39

Lwów, Gazowa 7 Borysław, Drohobycka 12 Trzebinia, Chrzanowska
Tel: 103 20, 103 21 Tel. 17 39 i 12 60 Tel. 39

poleca po cenach konkurencyjnych do dostany:

z reprezentowanej generalnie fabryki:

„Węgierska Górka“ Gómiaa i Hutnicza S.A.
w Węgierskiej Górce M k  FABRYCZNY

Wszelkiego rodzaju a r m a t u r y  Ż e l i w n a  Z uzbrojeniem bronzowym, 
w szczególności dla wodociągów, jak: zasuwy kielichowe i kołnierzowe, 
kompletne obudowy i skrzynki uliczne do zasuw, zasuwy nawiertne 
do połączeń domowych, hydranty podziemne, stojaki i skrzynki uliczne 
do tychże, oraz hydranty nadziemne z samoczynnym odwodnieniem.

W programie rozszerzenia wytwórczości 
powyższej fabryki p r z y g o t o w u j e  się:

zasuwy płaskie do gazu 
zasuwy do centralnego ogrzewania

zawory skośne do centralnego ogrzewania

Z własnej
Fabryki Armatur w Łagiewnikach

k/Krakowa
A r m a t u r y  wszelkiego rodzaju mosiężne 
i bronzowe dla wody, pary, gazu, centralnego 
ogrzewania oraz t o a l e t o w e  poniklowane 

i chromowane.

Ws ze l k i e  a r m a t u r y  sa przed wysyłka ściśle 
kontrolowane na działanie i ciśnienie do 25 atm.

,rto Dostawa następuje na życzenie 
bezpośrednio z fabryki 

lub z naszych własnych składów



Str. 258 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok XVII Nr. 16

.postawione są punktam i ć w i c z e n i a  dla uczniów.
Min. W yznań i Oświaty dobrze uczyni, jeśli bez 

długiej zwłoki zaprowadzi ten podręcznik, jako obo
wiązkową lek turę oraz podręcznik szkolny.

Kilka uwag krytycznych. Tytuł „Łatw a Ekono
m ika“ nie oddaje ani treści, ani zam ierzeń oryginału 
angielskiego'. Uważamy, że może wprowadzić w  błąd. 
W olelibyśm y również, gdyby tłum acz polski n i e  
używał tam wszędzie w yrazu „sklepikarz", gdzie 
bardziej w skazanem  byłoby, ze względu na koniecz
ność budzenia zamiłowania do handlu zawodo

wego' w Polsce, aby używał raczej określeń: drobny 
kupiec, detalista, lüb poprostu kupiec.

Poprzestajem y na tych zastrzeżeniach j e d y- 
,n y c h, jakie nasuwa nam lektura. Gratulujemy 
Książnicy A tlas i p. W acławowi Skrzywanowi zna
komitego wywiązania się z zadania. Ilustracje Bar
toszewicza niew ątpliw ie zdobędą dla tej lek tury  ró
wnież i najmłodszych adeptów, co również kwalifi
kuje książkę, jako celowy podręcznik i lekturę 
szkolną.

LESZEK GUSTOWSKI.

NIELOJALNE M ETO D Y KONKURENCYJNE

Są różne drogi, które prowadzę do handlowego sukcesu...
Najdłuższą ale najmniej zawodną jest droga, 

prow adząca poprzez, solidność, w ytrw ałość i pracę 
i jeszcze raz pracę  — na danym terenie czy w da
nym kręgu klientów.

T ak postępują wszyscy kupcy samodzielni i 
przedstaw iciele handlowi, którym  zależy nie na do
raźnych efektach, nie na zdobyciu par fotce rynku, 
skłóciwszy ze sobą w szystkich konkurentów  z swoją 
firmą.

Droga ta  nigdy nie zawodzi!
Innego jednak zdania był pewien kupiec, k tóry  

przed niedawnym czasem otrzym ał przedstaw iciel
stwo artykułu, zresztą już znanego, za  którego' do
broć ręczy poważnych rozm iarów fabryka o głośnym 
na naszym rynku branżow ym  nazwisku.

Jak  to  było? Otóż przede wszystkim nadał on 
do prasy codziennej ogłoszenie, ostrzegające (sic!) 
„przed nieuzasadnionym  i nieuczciwym obniżaniem 
w artości" danego' tow aru oraz grożące, że tych 
kupców, k tó rzy  nie zastosują się do ostrzeżenia, po
ciągnie się 'do odpowiedzialności sądowej".

Ja k  już wspomnieliśmy, n i k t  dotąd na rynku 
branżow ym  nie podawał w wątpliwość walorów da
nego tow aru. W ięc pocóż to ostrzeżenie? Chodziło
0 nic mniej lub więcej, jak  O' zdobycie wstępnym  bo
jem całego rynku, oczywiście bojem nieszlachetnym
1 chyba oddawna już nienotow anym  w świecie ku
pieckim.

Jeszcze na p o c z ą t k u  b. roku  przedstaw iciel 
wspomniany wysłał k a rtk i pocztowe do' kupców-de- 
talistów, polecające dany  towar, przy.czem na pocz
tówce m ie ś c i  się zwrot, zapewniający, że „sprzedaż 
danego towaru odbywa się z z a c h o w a n ie m  etyki ku
pieckiej, o czym w iedzą i co 'O ceniają zainteresow a
ni odbiorcy."

W iemy doskonale, że sprzedaż danego tow aru 
odbywała się dotąd z zachowaniem  reguł etyki 
kupieckiej. Natom iast właśnie ów nowy przedstaw i
ciel chwyta się sposobów nieetycznych, czem nie są 
zbudowani, a naw et bardzo niemile zaskoczeni, tak 
dana fabryka jak  i konkurencyjne fabryki no i głów
nie my, jako' kupieetw o branży.

Jesteśm y : także w posiadaniu listu poważnego 
koncernu z 'dnia 2 bm. skierow anego do' hurtow nika 
— zresztą  doskonale zaprowadzonego i cieszącego 
się jak najlepszą opinią — koncern  ten używa do 
wspomnianej spraw y w  swym liście takich oto zw ro
tów:

,, . .. akcję p . .. jako przedstaw iciela (na
zwa fabryki) uważamy w ogólności za mało po
ważną — „ . . . r e k la m a  rów nież o treści 
n ie w ła śc iw e j..,“ —• „ ...o g ło sz e n ie  bezwzględ
nie kwalifikuje się do podciągnięcia pod ustawę
0 nieuczciwej konkurencji. . . "  — ,, . . . tak tyką 
konkurencji jest wyprowadzenie nas z równo
wagi . . . "  — ,, . . . mamy wrażenie, że następne 
posunięcie konkurencji będzie jeszcze' mniej 
oględne i da nam  możność skierow ania sprawy 
na właściwe to ry  . ,
Ponieważ nasi czytelnicy, danym towarem  zain

teresow ani, zw racali nam uwagę na nieprzyjęte spo
soby propagandy, przeto zwróciliśmy się do fabryki 
z zapytaniem, czy odnośna propaganda odbywa się 
w porozum ieniu z nią.

Na to  otrzym aliśm y pismo tej treści:
„W posiadaniu listu W Panów  z . . . . uprzej

mie komunikujemy, że modus upraw iania przez 
p . . . propagandy naszych . . . absolutnie nie był 
nam znany i przez nas nie był akceptowany. 

Sami byliśmy niezm iernie zdziwieni tenorem  
ogłoszenia w  dziennikach i natychm iast w  dniu 
dzisiejszym poleciliśmy p , . . bezwarunkow o 
zaprzestać tego rodzaju wystąpień, nie licują
cych ani z pow agą naszej firmy, ani też z ku
pieckimi zasadami lojalnej konkurencji.

Najuprzejmiej W Panom  dziękujem y za zwró
cenie nam  uwagi na stosow ane przez p . . . m e
tody prasow e sprzedaży 1 jednocześnie pozwala
my sobie zapewnić Ich, że my z swej strony 
użyjemy wszelkich znajdujących się w naszej mo 
żhwości środków, aby na przyszłość podobnego 
rodzaju lapsusy nie miały miejsca".
T. . , . ,t (podpisy)
1 e insamem jest niem iła spraw a ta  w  tej chwili 

załatw iona, dzięki wspólnym zabiegom  miejscowego 
branżowego' fcupieetwa i naszej redakcji.

Dlatego pomijamy nazwiska. Zainteresowanego 
przedstaw iciela, o którym  mowa, prosim y by nam 
zaoszczędiził ponownego', lecz wówczas (już imien
nego pow rócenia na ten tem at, OBSERWATOR.

1000 rozebranych samochodów daż używanych
części samochodowych, oraz gum. P odw oxia R3  mBecxarkl 
w wielkim wyborze. O sie s oponam i na powózki. Alumlnjum 

w większych Ilościach n a j k o r z y s t n i e j  w firmie
,A (I  T O S K Ł A D * *  Poznań, ul. Dąbrowskiego 89, teł, 46-74
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OLIWIARKI WENTYLOWE 

B ^ T O f e l A S  i  $ C H I R W

BiAŁA K. BIELSKA TELEFON Nr, 19-17

1 3  Ł A W  

S i y r o  ? e c h m c z n o - H a n d l @ w @

A. GLASER
P o z n a ń ,  u l »  F r »  ^ a t a f c i a k a  1 2
Telefon 50-16 Telefon 50-16

Pasy
skórzane, z sierści wiel
błądziej, konopne 1 ba
wełniane.

Płyty
uszczelniające, oryginał. 
,,Klingerit“, „Laserit“, 
azbestowe i gumowe.

Szczeliwo
konopne, bawełniane, az
bestowe, talkowe i gu
mowe.

w e t a
gumowe, tłoczące, spira- 
lowe, do pary, parciane 
wewnątrz gum owe w szel
kich wymiarów

P o s i a d a  na s k ł a d z i e :

Armaturę
do pary, wody I gazu.

Szkła
wodowskazowe, rurkowe 
oryg. „Klingera“ i wa
zowe do oliwiarek kro
plowych.

Smarownice
różnych typów.

Manometry oraz
Kurki kontrolne 

Wełnę oraz ścierki
do czyszczenia maszyn.

Lampy i kdlby benzynowe do lutowania. Szczotki 
stalowe. Filce techn. Fibrę w płytach I laskach 

oraz wszelkie inne artykuły techniczne
potrzebne dla p r z e m y s ł u  i r o l n i c t w a

Oszczędnościowe kotły
do centralnego ogrzewania 

pat. „Höntscha”
opalać można k a ż d y m  opałem.

T a n i e  p a l i w o  zmniejsza 
znacznie koszty ogrzewania.

H ö n t t c h  1 S k a .  Sp. z o. o.
Odlewnia ko tłów  ogrzewalnych 

Poznań-.Rataje IX.

Już na  la k u p ie  za rab ia ,  k to  kupu je :
Noże i widelce Nożyki do golenia
Brzytwy (także niem.) Maszynki „ włosów  
Scyzoryki Aparaty „ golenia
Nożyczki (wszelk. rodz.) Karbówki „ włosów  
Pilniki do manicure Kłódki

Sekatory - Diam enty do szkła

Artykuły gospotfarsiwamunoiiiego jak:
Łyżki wszelkich rodzaji Gąbki metal. 
Term osy Sitka wszelkie
Tace metal. Tarki i Trzepaczki
Cukiernice M asielnice
Wstawki do szklanek Polewaczki

i w sz e lk a  ga lan te r ie  n a sze j  b ranży
w firmie

Szafraotk I f i n m a
P o z n a ń ,  S i  Rynek 5 9 /6 0 ,  w ysoki p a r te r ,  

w e jśc ie  z ulicy W rocławskiej - Tel. 2 7 -88  
O d d z ia ł :  Bydgoszcz, ul. Gamma 4

S s » e c f  e a l m o ś c i :
Plomby do konwi, Plomby blasz.
Plomby olow., Plom bownice 
Pasta do lutowania jak Tinol, Cyna z kalafonją 
Latarki kieszonkowe. Dzwonki do rowerów 

PROSIMY ŻĄDAĆ NOWEGO 
ILUSTROWANEGO CENNIKA

ROK ZAŁOŻENIA 1887 

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  ME T ALOWYCH

IMPAOSZOWERimilA.
P R O D U K U J E :

OKUCIA BUDOWLANE I MEBLOWE 
ZAMKI MEBLOWE
SZARNIERY. ZAWIASY, WYROBY DRUCIANE 
ŻELAZO WSTĄŻKOWE WALCOWANE NA ZIMNO

D ZIERŻAW A:

WARSZAWA „ERPE” SP. Z O. O.
S M O C Z A Nr. 51 w a l c o w n i a  z e l a z a

W ielkopo lska  Fabryka Wyrobów 
Metalowych
ul. Patrona Jackcw skiego 49

Zgrzebła  do
koni i bydła, 
grabie s ta low e 
i że lazne nitów, 

szufelki do węgli  i śmieci, zasuw y  
do kominów i parniki, szpadelki 
i grabki: dziecięce, pierścienie do kos 
i blachy do placka i piekarniki
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Trzeba zdecydowanie potępić kramikarskie metody
niektórych fabryk

Najważniejszymi ogniwami zbytu tow arów  są 
p roducent i kupiec. Przy rozprow adzaniu tow arów  
głównym ogniwem jest kupiec zwany w tym  w ypad
ku inaczej pośrednikiem . Kupiec nabyw a tow ar 
produkowany przez fabrykanta przez co daje rnu e- 
gzystencję, sam zaś utrzym uje w szechstronnie za
opatrzony skład i zaopatruje konsum enta. Dla o b 
sługi mniejszych sklepów istnieją składy hurtowe, 
k tórych zadaniem  jest pośredniczenie pomiędzy f a 
brykantem  i deta]istą — tym  ostatnim  ogniwem.

Ja k  więc widzimy, przem ysł i handel to jedna ro 
dzina handlówo-przemysłowa, to pokrew ne elem en
ty branżowe, k tórych  gw arantem  musi być Zgodna 
w spółpraca, uczciwa wzajemność, życzliwość zarob
kow ania i zaufanie.

Jeżeli mowa o ogniwach, to w arto zaznaczyć, 
że po złączeniu kolejno kilku ogniw otrzymamy łań 
cuch, w  tym w ypadku jest to łańcuch regulujący zbyt 
towarów. J e ż e li  te ogniwa złączone będą w jedną 
całość, w tedy funkcjonowanie jego będzie dobre 
Ten system rozprow adzania tow aru jest w ielką nie
usuwalną tradycją dla kupiec lwa i przemysłu, Je d 
nakże dziś niestety  n ikt znaczenia tego zwyczaju 
nie docenia i nie respektuje, a jest nim często sam 
fabrykant.

Coraz częściej jesteśm y świadkami wyłam yw a
nia się producenta z zasad swoich przez omijanie kup- 
ca-pośrednika p rzy  dokonywaniu transakcyj. Liczne 
tow ary  nabyw a konsum ent w prost u wytwórcy. Gdy
by jednakże fabrykant w  takim  wypadku przynajmniej 
dla tych bezpośrednich transakcyj ustalił cenę wyż
szą, zabezpieczającą zbyt jego tow aru u kupca. Lecz 
naw et tego się nie uwzględnia. K lient sam nam czę
sto proponuje przy sprzedaży cenę, k tó rą  sami p ła 
cimy za dany towar. Gdy z takiej transakcji rezy
gnujemy, wyciąga z kieszeni rachunek na zakupio
ne bezpośrednio z fabryki tow ary i „udow adnia“ 
nam „swoją praw dę".

Pew na fabryka kleju stolarskiego proszkowego, 
k tó ra  leci na zdobycie konsum enta, na zapytanie 
złożyła ofertę z ceną na równi dla stolarzy. Na re 
akcję korespondencyjną w  zupełności zamilczała, 
widocznie obojętność jej na tego rodzaju rzeczy nie 
sięga granic. Również inne fabryki kleju sto larskie
go skórnego, dykt i ścierniw a stolarskiego posługują 
się takim i m etodam i zbytu swych przetw orów , mi
mo że tow ary wspom niane należą do artykułów  sto

larskich utrzym yw anych w sklepach żelaza, k tóre 
to sklepy obsługuje ten  sam producent.

Takie wypadki omijania kupca-detalisty  przez 
fabrykanta i hurtow nika zachodzą często również 
przy dostaw ie dźwigarów, żelaza, blach, rur, gwoź
dzi, okuć meblowych, rowerów, artykułów  elek tro 
technicznych i innych, na co mamy różne dowody 
w ręku.

Jeżeli chodzi o samych hurtowników, to nic dzi
wnego', że tak  się dzieje, gdyż odgrywa tu rolę czę
sto konkurencja, takiej zaś w spółpracy i solidarno
ści, k tó raby  to regulowała, nie da się wszędzie z  po
wodu obecnie nikłej konsumcji stworzyć.

Pomijając jednakże to, stw ierdzam y, że hu r
townik bezpośrednie swoje obsługiwanie konsum en
ta  motywuje rozbieżnością cen. Zgadzamy się z tym. 
A le gdzie pozostaje p rasta ra  tradycja i kupiecki zwy
czaj? H urtow nik niech szuka dostaw ców wśród de- 
talistów, a detalista  w śród konsumentów.

Złośliwsze jeszcze jest wyłamywanie się z tych 
zasad fabrykanta, k tó ry  tak  czyniąc, s z k o d z i  i 
h u r t o w n i k  o wi  i d e t  a l i ś c i  e.

Ten kramikarsfci obyczaj fabryk należy zdecydo
wanie zwalczać!

Gdyby to jeszcze tak i „luzem idący" fabrykant 
szukał zbytu wyłącznie po jednej stronie, ale wprzód 
zaopatrzy w  swój tow ar konsum enta a następnie u- 
biega się o zamówienie u  kupca. Sprzedając towar 
po jednolitej cenie tak  kupcowi jak i konsumentowi, 
nie zdaje sobie tak i fabrykant należycie sprawy, że 
dąży on tym do konkurow ania z własnym odbiorcą 
a co gorzej — towarem.

Rozw artość „nożyc cen“ maleje w tym wypadku, 
sprzedaż staje się deficytowa i koniec końcem  towar 
taki zostaje z rynku wycofany. Najlepszy dowód te 
go mamy, gdy weźmiemy pod uwagę zwyczaj pew 
nej wielkiej fabryki okuć, k tó ra  również budowle 
obsługuje, dając m ałe ustępstw o miejscowemu kup- 
cowi-klientowi. Gdy jednak ma miejscu jest więcej 
kupców, w tenczas w yłania się niezadowolenie do 
fabrykanta, będące pobudką do zniechęconego for
sowania wyrobów danego producenta.

Dopóki reguły rozprow adzania tow aru nie będą 
skrupulatnie przez poszczególne ogniwa p rzestrze
gane — nie może być mowy O' usunięciu rozlicznych 
tarć  pomiędzy nimi. A  na tym  cierpi zbyt. Cierpi 
ostatecznie nie k to  inny jak fabrykant.

M. KLEIN

Zbliża się otwarcie XVI Targów Poznańskich
Tysiące uznań od firm wystawców na Targach ostatnich — oto najlepszy dowód]ich celowości

Warto się więc reklamować w naszych 4 Wydaniach Targowych
Z a m ó w i e n i a  r e k l a m  na R E Z E R W O W A N E  miejsca przyjmujemy tylko do 22  kwietn ia  b. r.

Opisy firm lub nowości wytwórczych
ilustrowane kliszami, policzamy firmom, stale ogłaszającym się —- ściśle po cenach kosztów własnych

Oto kolejność naszych Wydań Targow ych: 2 4  kwietnia —  1 m aja —  8  maja —  P0TAR60WY: 15 maja,
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Tanie zgrzebła iednopolowe
b,k Unia-Veiitzki

Sp. Akc. w Grudziądzu
V 150 — szerokość robocza 150 cm. — cena zł. 78 —
V 200 — „ „ 200 cm. — „ zł. 95.—
D ostaw a natychm iastow a przy podw yższonym  rabacie 
B l i ł s z y c h  in fo rm a c j i  u d z i e l a  g e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a

Domafiski i Ż alisz , Poznaf), p i . w o ln o śc i 14. le i .  46-91

Fahmiia Czosci Rouierounicii
Bydgoszcz
B i u r o :  ulica Śniadeckich 39
T e l e f o n  21-43

j • YTj f ^

właściciel J ó z e f  D ą b r o w s k i

A IIT O -K R IJ P K A
Jedyna w Polsce hurtownia 

zaopatrzona w n a j w i ę k s z y  w y b ó r

akcesorli samochodowych
WARSZAWA - Nowy Świat 5

HURT tel. 910-70, 939-05 DETAL

Baczność: PRALKI „0STR0WIANKA“
bukowe — sosnow e — proste i wypukłe poleca fabryka: 
Józef Kamiński i S-ka, Ostrów Wlkp., Polna 20.

PIŁ E C Z K I
do m etali i drzew a

(Laubsägen)
I dostarcza wyłącznie odbiorcom hurtównym

F a b m K c a

I. i®. Nicie Sölftne
■ S e l t f l a e s i n n  ( N i e m c u )

ŁĄCZNIKI HARRISA
pierwszorzędnej jakości, poleca po zniżo
nych cenach. Dostawa natychmiastowa 
ze składu. C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .

■ H H  W E  f  u  «  Skład Artykułów Technicznych
i« BI ft I E i n  Si<ef«an CK«ai»sici

g a < ® a g g e « B ń i  ś w .  MARCIN 65, Telefon 53 42

p ^^ r̂neprzemawoine, doJ N E |  Ogłaszajcie się t Y1 k o w piśmie specjaliiem
B R E Z E N T "  Wytwórni a  Płócien Brezenfowych i Technicznych I  C z y t a j ą  j e  b O W ie m  W a s i  O dbiO T C y

S o s n o w ie c ,  P i ł s u d s k ie g o  2 5 .  Telefon  623-71. g

N o f w u ż s z n  czas  zam ów ić
■ i r g a n l z e i i i e  c h ł o d n i c z e

feślś m a l»«9ć £goiowe n a  sezon  193? r.

H.Cegielski Sp. Akc. w Poznaniu, Górna Wilda 136
w r e d n y m 0 ^ gregac" «0 dlah ^ sz e " ^ “  przedsiębiorstw, j a k : rzeźni miejskich i eksportowych,

browarów, rozlewni i składów piwa,

Kompletne urządzenia dla wytwórni sztucznego lodu
Proiektv kosztorysy, porady fachowe — bezpłatnie.
t'rojekty, nca T<.^«acla l»n»n«aWń»l«lch w laaali »3
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A któż kupiectwu zbonifikuje droższy zakup?
Codziennie czytamy liczne ogłoszenia M inister

stw a i doniesienia prasy o intensywnym działaniu 
„Komisji Badania Cen" przeciwko' spekulacyjnym 
tendencjom  cen wyroków metalowych, budowlanych 
i innych.

Ponieważ zwyżka cen niektórych artykułów  do
chodzi do 60% (np. ołowiu 10%, cynku 40%), a śru
bowanie jej nastąpiło przew ażnie przez przem ysł 
skartelow any, zostało 'rozwiązanych przez M. P. i H. 
już kilka karteli, a całem u szeregowi innych jeszcze 
grozi dalsza likwidacja.

Należy jednakże pam iętać, że pierwsza pod
wyżka (drzewa), k tó ra  jak iskra  w śkrzeszyła wielki 
wybuch wśród naszego przemysłu, nastąpiła już w 
sierpniu ub. roku, w ciągu którego to czasu kupiec 
już kilkakrotnie zaopatrzył się w droższy towar. 
Niepodobna bowiem przez 8 miesięcy odkładać z a 
potrzebow ania i czekać na beznadziejną obniżkę 
cen.

Choć z prawdziwym  entuzjazmem oczekujemy 
spadku cen na poziom z lipca 1936 r., czego częścio
wo się Rząd od przem ysłu domaga, to jednak l ę k a 
m y  s i ę ,  czy tej obniżki nie dokona się znów kosz
tem kupiectw a?

Któż bowiem kupcowi zwróci np. różnicę pomię 
dzy wysoką ceną zakupu a ew entualną nową niższą 
ceną?

Takie falowanie cen napozór nie przynosi s tra t 
dla przem ysłu, ani dla konsumenta, lecz za to ogro
mne dla kupca, utrzymującego większe składy tow a
rowe. Tymczasem o krzywdzie, wyrządzonej ku
piectwu, n ikt nie po irw iałl!

Na to powinno- być wyjście.
Jeżeli M inisterstwo niektóre syndykaty roz

wiąże, uzna ich działalność za szkodliwą a zwyżko
wanie cen za wybitnie spekulacyjne — powinno- rów 
nież ceny za tow ary nabyte podczas tej kampanii 
zwyżkowej uziiać za nieobowiązujące i pozwolić 
kupcowi na regulowanie jeszcze otw artych rachun
ków, po cenie ustalonego- niższego poziomu. Doma
ga się tego poczucie sprawiedliwości.

Niechby i tę  sprawę rozpatrzyła nowopo-wołana 
przy M inisterstw ie Przem ysłu i Handlu „Komisja 
Badania -Cen". Nie można od słabego kupiectw a 
naszego wymagać -ofiar, spowodowanych lekkom yśl
nie i umyślnie przez przemysł. Nie można wymagać, 
by kupiectwo nad takim i faktami musiało przejść do 
porządku.

Obecne bowiem przeciw działania zwyżce cen 
przez „Komisję Badania Cen" są ogromnie spóźnio
ne. I nie w rócą one kupcowi ani s tra t ani łez.

M. K.

T a r g i  i  W n s ia w u
KONKURS NA WYNALAZKI SPECJALNE NA  

TARGACH POZNAŃSKICH.
Tegoroczny konkurs wynalazków  na Targach 

Poznańskich w yw ołał ogromne zainteresow anie wy
nalazców. Przyczyną jest tu nietyłko fakt wysłania 
wynalazków prem iowanych przez jury na W ystawę 
W ynalazków w Paryżu, lecz również zainteresow a
nie się działem przez szereg najpoważniejszych w 
Polsce czynników i poparcie, jakim w miarodajnych 
kołach cieszy się ten  dział. M, in. np. Polskie Radio 
ustaliło konkurs na odbiornik radiowy, Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń W zajemnych ustalił konkurs na 
środki przeciw pożarnicze itp. Do działu tego w pły
wa ogromna ilość zgłoszeń. Ze względu na 'k e ję  tę, 
m ającą n a  celu wzmożenie wynalazczości polskiej, 
k tó ra  jest sprężyną postępu, a przeto i konsumeji, 
inicjatywa Targów  Poznańskich cieszy się poparciem  
najpoważniejszych w państw ie czynników,

ULGI W  ŚWIADECTWACH PRZEMYSŁOWYCH 
DLA WYSTAWCÓW IX. TARGÓW 

KATOWICKICH
M inisterstwo Skarbu reskryptem  z dnia 12. II, 

1937 r. L. D. 34044 4/37 uregulowało spraw ę poboru 
przemysłowego dla wystawców na IX. TARGI K A 
TOWICKIE w czasie od 16 maja do 1 czerwca 1937 r. 
w sposób następujący:

1) Stałe przedsiębiorstw a handlu towarowego 
oraz przemysłowe dla sprzedaży na Targach w yro
bów własnej produkcji względnie tow arów  stano
wiących przedm iot ich zakładów, bez względu na

kategorię posiadanego św iadedw a, winne wykupić 
karty  rejestracyjne z tym, że obroty osiągnięte na 
Targach podlegają opodatkow aniu według siedziby 
przedsi ęhi-or s t w a.

2) Przedsiębiorstw a handlu towarowego i p rzed
siębiorstw a przem ysłowe nie posiadające stałych 
św iadectw  przemysłowych, a w szczególności p rzed 
siębiorstw a zagraniczne, na sprzedaż na Targach 
winne wykupić św iadectw a przem ysłowe dla handlu 
jarmarcznego, stosownie do lit. C. części III. taryfy 
stanowiącej załącznik -do art. 23 ustaw y -o- państw o
wym podatku przem ysłowym  (Dz. U. R. P, nr. 46 z r. 
1936 poz. 339).

3) Przedsiębiorstw a krajow e stanow iące jedynie 
-stoiska pokazow e (przemysł automobilowy, technicz
ny, maszynowy itp.) mogą być utrzym ywane bez oso
bnych k a rt rejestracyjnych, jednak pod warunkiem  
wykazania się -oryginałem względnie odpisem św ia
dectw a przemysłowego wykupionego na rok 1937.

4) Przedsiębiorstw a innego rodzaju aniżeli w y
mienione wyżej winne wykupić św iadectw a przem y
słowe według zasad ogólnych.

GRATULUJEMY.
Na -o-statniem posiedzeniu Poznańskiej Izby Prze- 

mysłowo-Handlowej prezes p. Kałamajski w ręczył 
kupcowi p. Józefowi Rybackiemu, właścicielowi sk ła
du żelaza w Lesznie Wlkp. Honorowy Dyplom Za
sługi Izby P.-H. w Poznaniu. Z racji zaszczytnego od
znaczenia za zasługi położone na polu gospodarczym 
i społecznym, składam y p, Józefowi Rybackiemu 
w ślad za bezpośrednim i życzeniami naszymi, rów 
nież z tego miejsca najszczersze gratulacje.
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Meblarze z Swarzędza zwiedzają fabryki bydgoskie
Od kilku lat dużo mówi się i często pisze o m e

blowym przemyśle w SWARZĘDZU, niewielkim 
miasteczku: położonym, zaledwie 10 km od Pozna
nia .

Również nasz „Rynek M etalowy i Maszynowy" 
pisze od lat kilku o dorocznych t a r g a c h  m e b 1 o-< 
w y c h w Swarzędzu, dla których, z racji ich coraz 
pomyślniejszego rozwoju, pobudowano w roku ubie
głym specjalny gmach wystawowy.

Dlatego z uznaniem  powitaliśmy inicjatywę 
miejscowego kupca branży towarów żelaznych, ko
legi Kazimierza Brodowskiego, który, trafnie wyczu
wając potrzebę zacieśnienia kontaktu  między p rze
mysłem okuć meblowych i budowlanych, oraz narzę
dzi a tak  poważnym  rzemieślniczym 0'dibiorcą tych

sursy Kupieckiej w Bydgoszczy, podczas którego 
wygłoszono kilka przem ówień z życzeniami pod adre
sem fabryk polskich. Po pierwszym  wspólnym 
zdjęciu w  ogrodzie Resursy Kupieckiej, odjechała 
wycieczka na zwiedzenie fabryki „FEMA", jak w ia
domo największego polskiego w ytw órcy z a m k ó w ,  
przy ul. Emila W armińskiego 11.

Tutaj przyjął wycieczkę w swym przestronnym  
gabinecie kierownik techniczny i współwłaściciel 
S. A. „FEMA", p. Kazimierz Sokołowski, odtw arza
jąc przed zgromadzonymi w grubszych zarysach e ta 
py rozwojowe fabryki, założonej przez ojca, ś. p, J u 
liana Sokołowskiego,

Podzielona na grupy wycieczka rozpoczęła zwie
dzanie kilku hal fabrycznych tej największej specjal-

Zbiorowe zdjęcie wycieczki przed fabryką „FEMA“ w Bydgoszczy

produktów, jakim w Swarzędzu są meblarze i sto
larze — postanow ił w porozumieniu z kilku czołowy: 
mi fabrykantam i w B y d g o s z c z y  zorganizować 
podróż informacyjną wszystkich swoich klientów, 
połączoną :z zwiedzeniem fabryk.

Zgodnie z notatką naszą w nr. 15, str. 241, wy
ruszył dnia 8 kw ietnia wczesnym rankiem  autobus 
i kilka samochodów, zabierając do Bydgoszczy łącz
nie 46-ciu uczestników, między innymi burm istrza p. 
Staniewskiego, znanego społecznika ks. mgr. Rodego 
oraz kierow nika kursów m istrzowskich p. Koniecz
nego i dalszych uczestników tej podróży informacyj
nej.

W Bydgoszczy podczas śniadania w Resursie 
Kupieckiej, p. K. Brodowski zapoznał uczestników 
wycieczki z gospodarzami imprezy i w przem ówie
niu wstępnym wyraźnie zaznaczył, że uroczystość 
dzisiejsza zbliżenia konsum enta do producenta nie 
tylko ułatwi, lecz na przyszłość w znacznej mierze 
usprawni obsługę kupiecką. Po przemówieniu 
p. K, Brodowskiego pow itał wycieczkę zawodową 
współwłaściciel szeroko znanej fabryki W yrobów 
M etalowych S. A. „FEMAA p. Edmund S o k o ł o w 
s ki .  Uczestnicy spożyli śniadanie na dużej sali Re-

nej fabryki zamków w Polsce, Uczestnicy zbliska 
śledząc poszczególne fazy produkcji, z niekłamanym  
podziwem stwierdzali p r e c y z y j n o ś ć  obróbki i 
gorączkowe tempo, jakim p raca  w  tej fabryce pul
suje.

Obdarowani przez uprzejmych właścicieli ,,FE- 
MY“ specjalnie przygotowanym "podarkiem  firmo
wym — udała się wycieczka przed  fronton fabryki, 
w której ongiś mieściła się zakonspirow ana kuźnia 
myśli polskiej dr. Emila W armińskiego, a ku k tó re 
go uczczeniu ufundował ojciec obecnych właścicieli 
„FEMY“ tablicę pamiątkową. Tutaj dokonano zdję
cia, k tóre powyżej reprodukujemy.

D r u g i m  etapem  wycieczki swarzędzkiej była 
fabryka maszyn i narzędzi „GRAKONA", m ieszczą
ca się przy ul. Petersona 13.

Nader serdecznie powitał wycieczkę p. O n u f- 
r  y G e r t n e r, jeden z najzasłużeńszych pionierów 
m a s o w e j  fabrykacji narzędzi w  Polsce.

Słusznie przypom niał p. G ertner na wstępie, że 
fabryka maszyn i narzędzi w  tym  samym miejscu 
za czasów zaborczych była raczej centrem  skupu 
narzędzi z W estfalii i N adrenii,-skąd rozchodziły się 
one po całym Pomorzu i W ielkopolsce,



Str. 264 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok XVII Nr. 16

Uczestnicy zwiedzili kolejno poszczególne p rze
strzenne bale fabryczne „GRAKONY", zatrzymując 
się i śledząc z zainteresowaniem  liczne fazy obrób
ki: od surowca do gotowego fabrykatu. Dla wielu 
uczestników  było rewelacją, że takie i inne narzę
dzie wytw arzane jest już w Polsce: i to sposobem 
m a s o w y m ,

Informacyjna wycieczka meblarzy Swarzędza na ta
rasie Klubu Polskiego w Bydgoszczy 

x Prezydent miasta p. L, Barciszewski,

Przed pożegnaniem gościnnych progów „GRA
KONY" obdarowani zostali uczestnicy n o w o ś c i ą  
fabrykacyjną p, Onufrego G ertnera, k tó ra  po raz 
pierwszy dem onstrow ana będzie na Targach Poznań
skich w  maju br., a mianowicie pilnikiem REKORD.

Z kolei odwozi autobus uczestników do Bydgos
kiej Fabryki Okuć M eblowych i Budowlanych, k tó 
ra niedawno powiększyła swe lokale fabryczne i 
przeniosła się do nowego centrum  przem ysłowego 
Bydgoszczy, przy ul. Fordońskiej 36.

Kierownik tej fabryki, p. Janusz Jerzy, tudzież 
p. inż. Leopold Stenzel powitali uczestników. Acz
kolwiek w ycieczka trafiła na czas, w  którym  fabryka 
nie jest jeszcze w pełni zainstalow ana — to przecież 
w  tych halach, k tóre były czynne, można było zo
rientow ać się o normalnym rytm ie pracy  tej fabryki.

Bogaty i różnorodny a s o r t y m e n t  w ytw ór
czy z zakresu okuć meblowych i budowlanych skupił 
na  sobie zrozumiałe i duże zainteresowanie.

Na specjalne zaproszenie zwiedziła potem  w y
cieczka Państw ową Fabrykę Fornierów  i Dykt, m ie
szczącą się również przy ul. Fordońskiej. Olbrzymie 
tętno  pracy, liczne nowoczesne wyposażenie tech 

niczne, tudzież położenie w samem pobliżu portu  
drzewnego w Bydgoszczy, wszystko to  łącznie w y
warło silne wrażenie na uczestników.

Piątym  etapem  podróży było zwiedzenie fabry 
ki wyrobów m etalowo-masowych W ACŁAW A 
MILLNERA przy  ul M azowieckiej 29. Obok części 
rowerowych — główne zainteresowanie uczestników 
skupiło się na fabrykach s e r y j n e ’ okuć m eblo
wych. W ycieczkę pow itał p. dyr. Kazimierz J a w o  r- 
s k  i. Śmiało powiedzieć można, że tak  silnego 
skoncentrow ania pracy na jednym miejscu truduoby 
w Polsce wskazać... To też dobrze się stało, że ten 
ostatni etap zwiedzania przypadł na MILLNERA, 
gdyż pogłębiło to  znakomicie Wiśród uczestników 
przekonanie o intensywności p racy  przemysłowej 
w Bydgoszczy.

Obiad, wydany w pięknych lokalach reprezen
tacyjnego Klubu Polskiego, przy ul. Gdańskiej, był 
sowitym wynagrodzeniem za trudy  dnia. Tutaj przy
był specjalnie prezydent m iasta Bydgoszczy, p. Leon 
B a r c i s z e w s k i  i w  przepięknem  przemówieniu 
w prowadził zebranych w „duszę" Bydgoszczy, du
cha, jaki ożywia bydgoski przemysł, rzemiosło i han
del, w twardej codziennej gonitwie o< zarobek.

Dwa autobusy miejskie, stawione wycieczcę do 
dyspozycji, obwiozły wycieczkę po mieście, zatrzy
mując się przed największymi budowlami miasta, 
wśród których niedawno ukończony olbrzymich roz
m iarów szpital miejski szczery obudził podziw.

Fabrykanci gościli jeszcze w ycieczkę w  czoło
wym lokalu Bydgoszczy „Pod Orłem". Dowodem, 
jak głęboko przem ówiły wszystkie wrażenia dnia do 
wyobraźni uczestników  może być fak t niezwykle 
serdecznego, pożegnania a potem  jeszcze przydługich 
gawęd, k tóre przeciągły się do północy.

Nasz „Rynek M etalowy i M aszynowy" pragnie 
te w r a ż e n i a  b y d g o s k i e  utrw alić i dlatego 
drukuje o p i s y  poszczególnych fabryk, k tóre przez 
tę p ie r w s z ą od dłuższego czasu, zawodową w y
cieczkę, były na terenie Bydgoszczy zwiedzane.

*
Bez przesady  powiedzieć można, że fabrykanci 

bydgoscy złożyli znakomicie egzamin z n o w o 
c z e s n e g o  n a s t a w i e n i a  przem ysłow ca do 
odbiorcy. I to  zapisujemy im na dobro.

TAKICH w ycieczek wi ę c e j! One to  pozwaln
iają nie tylko poznać procesy fabrykacji, ale ż y- 
w y c h ludzi, k tó rzy  tą, czy inną fabryką zawiadują. 
A  dzięki tem u ustalają nić osobistej znajomości. Czę
sto podziwu i szacunku dla pracy przem ysłow ca w 
kraju naszym.

A nikomu tego tyle nie potrzeba, jak przem y
słowi w  Polsce, przem ysłowi m ł o d e m u ,  od które- * 
go jednak żąda się, by miał tow ar równy dotychcza
sowym dostaw com  zagranicznym, którzy na wydo
skonalenie swej produkcji zużyli wiele la t i olbrzy
mich nakładów  kapitałowych, zamortyzowanych w 
okresach rzeczywistej koniunktury.

To też wobec tak  nierównych szans, a niezm ier
nie wysokich żądań pod adresem  krajowych polskich 
fabryk, jest dopraw dy konieczne b l i ż s z e  p o z n a 
w a n i e  się św iata odbiorców, zwłaszcza fachowców 
rzemieślniczych, z producentam i. To bowiem zna
komicie ułatw i sprzedaż zawodowemu kupiectwu 
naszej branży, L. G—SKI.
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„Fema“ Fabryka Wyrobów Metalowych Sp. Akc. 
Bydgoszcz

Założyciel fabryki, śp- J u l i a n  S o k o ł o w 
s k i  był (jednym z tych kupców-przemysłowców 
W ielkopolan, k tórzy  w czasie wieloletniej tułaczki 
na obczyźnie zdobywali bart ducha i nader rozległą 
wiedzę fachową. Dlatego kilka zdań wstępnych po
święcamy pracy  W ielkiego Zmarłego na wychodź- 
twie.

Należał On do tych zawsze czynnych społecz
ników, dzięki którym  wychodźtwo nasze wśród w ro
gich żywiołów nie zatraciło poczucia godności naro
dowej i języka narodowego:, Śp. Julian Sokołowski' 
postaw ił sobie trw ały pomnik w pośród całej Polonii 
w Berlinie. Nie szczędził trudów i zabiegów, by pol
skie organizacje wychodźcze jak Tow. „O św iata1 
i „Sokół" utrzym ać na odpowiednim poziomie kultu
ralnym. Na pracę społeczną zawsze, mimo rozlicz
nych już podówczas zajęć zawodowych, znajdywał 
czas, A  pracy  tej z umiłowaniem poświęcał każdą 
wolną chwilę. W tych samych zasadach wychował 
również synów iswych Edmunda i Kazimierza, k tó 
rzy od m łodości zaprawiali się przy tak  czynnym 
i pracow itym  ojcu do pracy społecznej i obywatel
skiej.

Bogaty w  zasługi, doświadczenia i wiedzę facho
w ą w raca  po odzyskaniu Niepodległości do Polski 
i staje do żmudnej pracy nad uruchomieniem fabryki 
w yrobów metalowych.

Dzięki swej wytrwałej i mrówczej pracy otwie
ra  w roku  1921 w Bydgoszczy fabrykę, inicjując fa

brykację różnych zamków, w których był wybitnym 
specjalistą. Dziś już jest rzeczą zbyteczną wymieniać 
wszystkie artykuły, jakie w ytw arza „Fem a“. Poda
my więc tylko' najważniejsze, a więc zamki meblo
we, bezpieczniki do zamków budowlanych, zamki 
bezpiecznikowe, ryglowe, zatrzaski rolkowe, zawia
sy taśmowe i wiele innych. „Fema" jest w tym za
kresie jedyną fabryką w  Polsce.

Jej siła spoczywa w  o l b r z y m i m  a s o r t y 
m e n c i e  f a b r y k a c y j n y m .  Same zamki m e
blowe m. FEM A wchodzą w tysiące wielkości-

S o l i d n e  w y k o n a n  i e wyrobów, rzetelna 
kalkulacja handlowa i racjonalna organizacja pracy 
zjednały fabryce „Fema" wielu stałych oidbiorców-

Niestety, nieubłagana śmierć przecięła czynny 
żywot niestrudzonego1 przemysłowca. W dniu 10 paź
dziernika 1934 odchodzi na zawsze niezapomnianej 
pamięci J u l  i a nl Sokołowski.

Fabryka W yrobów M etalowych „Fema" p rze
chodzi pod kierownictwo synów pp, K a z i m i e r z a  
oraz E d m u n d a  Sokołowskich, k tórzy z niemniej- 
szą energią przystępują do d a l s z e  j r o z  b u d  o w  y 
fabryki, by zwiększyć możliwości produkcyjne. W po
większonej fabryce młodzi przemysłowcy zastoso- 
wują najnowsze wynalazki w  dziedzinie techniki p ro 
dukcyjnej. Zorganizowana p raca  pozwala fabryce, 
mimo niekorzystnych jeszcze warunków  gospodar
czo-koniunkturalnych, zatrudniać ca 160 samych ty l
ko pracow ników fizycznych.

Nowością produkcyjną, jaką dzięki fabryce „Fe
ma“ widzimy na rynku krajowym, to z a m k i  p a 
t e n t o w e  i s a m o z a m y  k  a c  z e. Są to  jedyne 
tego rodzaju artykuły pochodzenia krajowego. F a 
bryka nie poprzeistaje na produkowaniu dobrze na 
ryniku zaprowadzonych artykułów, ale stale produk
cję swą Zwiększa i ulepsza. Toteż co- pewien czas 
rzuca na rynek krajowy coraz to  nowe artykuły 
własnego pomysłu i konstrukcji, zawsze w najlep- 
szem wykonaniu.

Dzięki energii i rzutkości kupiecko-organiza- 
cyjnej opanowała „Fema" c a ł y  r y n e k  P o l s k i .  
Celem sprawnej i szybkiej obsługi licznej klienteli 
„Fema" posiada własne swe przedstaw icielstw a 
i s k ł a d y  k o n s y g n a c y j n e  w W arszawie, Ło
dzi, Krakowie, Lwowie i Będzinie i in.

Niezależnie od rozgałęzionych interesów  swego 
przedsiębiorstwa, pp. Kazimierz i Edmund Soko
łowscy, krocząc śladami śp, ojca Juliana, poświęcają 
wiele czasu i sił p racy  społecznej w organizacjach 
bydgoskich-

To też bez przesady stwierdzić można: FEMA 
przynosi zaszczyt prężności przemysłowej BYD
GOSZCZY.
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Okucia meblowe i czeki rowerowe 
wyrobu firmy Wacław Millner w Bydgoszczy

W śród czołowych placów ek przetwórczego 
przem ysłu metalowego, k tó re  swoją specjalizowaną 
produkcją przyczyniły się do uniezależnienia rynku 
w różnych działach od dostaw obcokrajowych, w y
bitna zasługa przypada w udziale zaszczytnie znanej 
i już Oid wielu lat wyróżniającej się Fabryce Wyrobów 
Metalowo-masowych W acław  Millner w Bydgoszczy.

Urządzona nowocześnie, na wzór zachodnio
europejskich zakładów  przetw órczych tego właśnie 
typu fabryka Wacławą M illnera w  Bydgoszczy już w 
okresie pierwszych la t po odzyskaniu niepodległości 
państwowej i gospodarczej, rozpoczęła na dużą skalę 
produkcję seryjną okuć meblowych.

Założyciel i właściciel a w  jednej osobie d u s z a  
i kierow nik przedsiębiorstw a p. W acław  Millner, 
obeznany gruntownie z zapoczątkow aną dziedziną 
wytwórczości, potrafił w w ykorzystaniu urządzeń 
technicznych nadać wyrobom swoim cech doskona
łej jakości i wysokiej zdolności konkurencyjnej. Na 
skutek tych walorów, okucia meblowe firmy W acław  
Millner, odpowiadające również pod względem for
my i w ykonania wymogom nowoczesnym, zdobyły 
przebojem  rynek zbytu zarówno na ziemiach zachod- 
nio-polskich, jak w odleglejszych częściach rynku 
wewnętrznego.

• D orobek kilkunastoletniej pracy stanowi w tym 
dziale produkcji około 1000 wzorów rozmaitego typu 
okuć meblowych, jak antaby, szyldy, zawiasy taśm o
we, buksy, guziki, ramki, muszle, listowniki, w iesza
ki toaletow e, ru ry  do szaf, zatrzaski, zasuw ki i t. p. 
w kilkudziesięciu wykonaniach barwnych. Roczna 
produkcja tego działu fabryki wynosi 3.200.000 sztuk 
okuć.

Dzięki wieloletniej pracy pionierskiej, położo
nym ogromnym wysiłkom  i wspomnianej zdolności 
konkurencyjnej, znaczna część zapotrzebow ania i w y
m agań rynku krajowego w dziedzinie okuć m eblo
wych pokryw ana jest dziś już przez fabrykę W a
cław a Millnera, to  też przy wszelkich trak tatach  
handlowych, zawieranych ostatnio z obcymi pań
stwami, im port okuć meblowych nie wchodzi w ogóle 
w rachubę.

Od 1932 r. fabryka, nie mogąc -przy dotychcza
sowej produkcji w ykorzystać należycie swych urzą- 
rzeń technicznych i możliwości rozwojowych, rozpo
częła produkcję c z ę ś c i  r o w e r o w y c h ,  wysu
wając się również w  tym dziale zdecydowanie na jed
no z pierwszych miejsc krajowego przem ysłu row e
rowego.

Zakres produkcji fabryki w  dziale rowerowym  
obejmuje 17 typów pedałów, pare typów pomp, ha
mulców, dzwonków, piast, uchwytów, osi itp. F abry
ka po okresie kilkuletnich doświadczeń w rezultacie 
i technicznych udoskonaleń, wykazuje jakość pro
dukowanego tow aru rów norzędną pod każdym wzglę
dem  najlepszym zagranicznym markom.

Zastosowanie najnowszych urządzeń technicz
nych, a u t o m a t y z a c j a  narzędzi i maszyn, zain

stalowanie c h r o m o w n i  i nowoczesne systemy 
produkcji stanow ią łącznie podstaw y produkcji, dbli- 
czonej na całkow ite zaspokojenie potrzeb branży  
rowerowej i krajowego konsumenta.

Celem sprostania konkurencji fabryk zagranicz
nych, a zwłaszcza angielskich, fabryka produkuje 
części rowerow e w wykonaniu zwykłym, jak również 
i w wykonaniu luksusowym, co1 w znakomity sposób 
przyczynia się do zaham owania importu części ro 
werowych, k tóry  dzisiaj w  produkowanych przez fa
brykę artykułach stano:wi .zaledwie kilka, procent 
im portu z lat 1928— 1931.

Fabryka Wacława Millnera w Bydgoszczy, za
trudniająca obecnie stale 450 robotników  i 20 osób 
personelu techniczno-biurowego, na czele z w ielo
letnim  prok. p. Kazimierzem Jaworskim, stanowi oso
bisty dorobek wytrwałej i niestrudzonej p racy  jej je
dynego w łaściciela p. W acław a Millnera, k tó ry  dzię
ki wyjątkowym  przymiotom: europejskiego w ytw ór
cy i przedsiębiorczego kupca, niemniej doświadcze
niom i niespożytej osobistej energii, rozwinął przed- 
siębiorstw o swoje do rzędu pierwszych, najdalej zna
nych i popularnych w kraju zakładów przetwórczego 
przem ysłu metalowego.

WACŁAW MILLNER
FABRYKA WYROBÓW METALOWO-MASOWYCH 
B Y D G O S Z C Z ,  UL. MAZOWIECKA 29
Telefony: 3789 1428
PRZED STA W ICIEL STW A ; WAR SZA W A,  

POZNAŃ, KATOWICE, ŁÓDŹ, 
LWÓW I GDAŃSK

p r o d u k u j e

1. Dział produkcji: części do row eró w ,
jak pedały, pompy, dzwonki, piasty, 
hamulce, uclrwyty, osie i t. p.

2. Dział produkcji: okucia do mebli 
wszelkiego rodzaju. Około 1000 wzo
rów w kilkudziesięciu wykonaniach.

3 . Dział produkcji: zaw iasy  ta ś m o w e  i inne.
4. Dział produkcji : w szelk ie  artykuły m eso w e .

I

Z n ak ia b r .

Własna chromownia, zakłady galwaniczne i szlifiersko - połerownicze
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„Grakona” — Onufry Gertner i Ska T. z o. p.
Fabryka maszyn I narzędzi w Bydgoszczy

Z małej w y t w ó r n i  p i l n i k ó w  wykupionej 
iz rąk niemieckich, dzięki inicjatywie i szczególniej
szym zabiegom dyrektora  p, O n u f r e g o  G e r t- 
n e r a, pow stały nie tylko poważnych rozmiarów, 
lecz przede wszystkim  w zakresie produkcji do po
trzeb rynku ściśle dostosowane ZAKŁADY PRZE
MYSŁOWE.

Dyrekcja firmy „G rakona" rozszerzyła działal
ność pierw otnej wytwórni, powiększając ją do roz
miarów największej fabryki pilników w Polsce.

W dalszym etapie rozwoju, zakłady przem ysło
we „GRAKONA" przystąpiły do produkcji szeregu 
dalszych narzędzi, przeważnie w kraju nie w yrabia
nych, a mianowicie: o b c ę g i  różnego rodzaju, k 1 u- 
c z e 2-puszczowe i samochodowe, nożyce różnych 
rodzajów; tudzież bogaty sortym ent narzędzi b l a 
c h a r s k i c h ,  ślusarskich, elektrotechnicznych oraz 
dla cukrow nictw a i służby kolejowej.

Fabryka „GRAKONA" pod względem technicz
nym i możliwości wytwórczych stale rozszerzana 
i udoskonalana, jest obecnie w możności w dziedzinie 
n a r z ę d z i a r s t w a  pokryć zapotrzebow anie każ

dego rodzaju. I tak  rozszerzony ostatnio dział na
rzędziowy podjął fabrykację narzędzi i urządzeń 
dla przem ysłu rzeźnicko-bekoniarskiego. Tutaj m ię
dzy innymi w ytw arzane są piece duńskie do opala
nia świń, urządzenia transportow e, chłodnie smal
cu oraz szereg narzędzi pomocniczych dla potrzeb 
tej dziedziny,

Ja k  się dowiadujemy, nabyła firma „GRAKO
NA" w ostatnim  czasie licencję paten tu  krajowego 
na produkcję pilników specjalnego sposobu wykona
nia, k tóre wypuszcza się na rynek zbytu pod nazwą 
„ R e k o r d " .  Pilniki te, o zwiększonej możliwości 
ich zastosowania, przewyższają pod gwarancją tak 
jakościowo, jak i pod względem trw ałości najprzed
niejsze gatunki pilników i posiadają tę  zaletę, iż służą 
równocześnie jako zdzieraki i gładziki.

Sferom zainteresowanym  zwracam y już dziś na 
to uwagę, że POKAZY ZASTOSOW ANIA pilników 
,,R e k  o r d" w użyciu praktycznym  odbędą się na 
stoisku firmy „GRAKONA" w hali 13 na tegorocznych 
Międzynarodowych Targach Poznańskich,

143 lata w służbie kupieckiej obsługi 
meblarstwa w Swarzędzu

W arto  w  ram ach szczegółowej relacji o* przebie
gu wycieczki informacyjnej meiblarzy z Swarzędza 
do Bydgoszczy wspomnieć również o przedsiębior
stwie handlowem głównego inicjatora tej naśladow a
nia godnej imprezy bezpośredniego zacieśnienia w ę
złów między producentem  kupcem  a konsumentem. 
W iemy już z informacji podanej w numerze poprzed
nim, że inicjatorem  i organizatorem  wycieczki był 
kupiec p. K a z i m i e r z  B r o d o w s k i ,  właściciel 
najstarszego- w Swarzędu składu żelaza i m ateriałów 
budowlanych.

I wydać mogłoby się mniej wtajemniczonym nie 
co dziwnym, że w łaśnie k u p i e c  zapoznaje odbior
ców swoich z fabrykantam i oraz dostawcami- Otóż 
fakt ten, właśnie w chwili mnożenia się wypadków 
omijania pośrednictw a handlowego! kupca-detalisty 
przez wytwórców, jest t u t a j  dowodem wzorowego 
ustosunkow ania się i wzajemnego pełnego zaufania 
elementów branżowych.

Bo też przedsiębiorstw o handlowe, którego w ła
ścicielem od szeregu lat jest p. Kazimierz Brodow
ski, sięga tradycją swą do wieku XVIII, założone bo
wiem w  roku I 794, zespolone jest najściślej z histo
rią rozwoju polskiego! rzemiosła stolarskiego w Swa
rzędzu, k tóre dziś stanow i ważne środowisko pol
skiego przem ysłu meblarskiego.

Pod osobistym kierownictwem  p. K. Brodow

skiego firma poprzez wszelkie fazy niepomyślnych 
warunków i dyskoniunktury rozrosła się bardzo 
znacznie. Zarówno nowoczesną organizacją jak roz
miarami, może skutecznie rywalizować z czołowymi 
wielkomiejskimi placówkami branżowymi. W dziale 
okuć meblowych i wszelkich artykułów  stolarskich 
uchodzi za pierwszorzędne źródło zakupu, obsługu
jące obok miejscowych, również m eblarzy bliższej 
i dalszej okolicy.

Składnice firmy zaopatrzone są poza tym stale 
w wielkie zapasy artykułów  żelaznych, sprzętów do
mowych i kuchennych, wyrobów emaliowanych, 
gwoździ, drutu, siatek i wyrobów drucianych, b la
chy każdego rodzaju i gatunku, żelaza handlowego, 
dźwigarów, także narzędzi rzemieślniczych i p rze 
mysłowych, lemieszy itp. wszelkich artykułów, wcho
dzących w zakres branży żelaza.

Niemniej istarannie w ysortow any jest dział m a
teriałów  budowlanych, k tóry  po cenach konkuren- 
cyjnych dostarcza: cementu, wapna, trzciny, papy, 
gipsu, smoły, lepniku, kafli, rusztów, p łyt kuchen
nych i wszelkich artykułów  garncarskich.

Firm a Kazimierz Brodowski, opiarta na zdro
wych zasadach handlowych, znana ze sprawnej ob
sługi i wysokiej zdolności konkurencyjnej, cieszy się 
zasłużoną najlepszą opinią oraz renom ą solidnej 
i wzorowej placów ki handlowej.
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Bydgoska Fabryka Okuć Meblowych i Budowlanych
Sp. z o. o.

Równo dziesięć lat mij-a od pow stania w Byd
goszczy specjalnej ’fabryki okuć meblowych i budo
wlanych, założonej przez pp.. Sewerynę hr. Czarnec
k ą  i Ludwikę hr, Żółtowską. Już w r. 1929 w ięk
szość udziałów Spółki wykupił p. Janusz Jerzy  
z Bydgoszczy, stając się niem al 'jedynym jej w łaści
cielem.

Mimo wzmagającej się z roku  na  rok  depresji 
gospodarczej rozwijała się B y d g o s k a  F a b r y 
k a  O k u ć  równom iernie i pomyślnie.

Dziś rozbudowana do poważnego zakładu p rze
mysłowego jest to jedna z nowocześnie technicznie 
urządzonych placów ek przemysł,u m etalowego-prze- 
,twórczego w  bogato uprzemysłowionej Bydgoszczy.

Program  w ytw órczy tej fabryki obejmuje prócz 
produkcji okuć meblowych i budowlanych, również 
m asow ą fabrykację c z ę ś c i  r  o  w  e r  o w  y c h itp.

F abrykaty  Bydgoskiej Fabryki Okuć, Bydgoszcz 
5, m ają wyrobioną m arkę, a dzięki, swej jakości oraz 
konkurencyjnej cenie są chętnie przez kupców 
branży  nabywane.

Dla warsztatów meblarskich

Doniosłe opinie
Izby Przem.-Handlowej we Lwowie

1.
Bajcowanie mebli, polegające na w tarciu  bajcy 

na meble w stanie surowym lub na przebajcowaniu 
mebli na inny kolor, uważać należy za czynność 
przemysłową, bez względu na to, czy czynność ta  do
konana została przed  uskutecznieniem  sprzedaży w 
przedsiębiorstw ie handlowym, czy też w przedsię
biorstw ie przemysłowym na zlecenie przedsiębior
stwa handlowego.

Bajcowanie bowiem mebli, czyli t. zw. polituro- 
wanie wchodzi w zakres upraw nień przemysłowych 
rzem iosła stolarskiego i może być w ykonyw ane tyl
ko przez osoby posiadające kwalifikacje fachowe, 
uzyskane w  sposób przez praw o przem ysłowe wym a
gany. Poza tym przez bajcowanie zmienia się nie ty l
ko  wygląd zew nętrzny przedmiotu, lecz także jego 
istota.

2 .

Natom iast w p r a w i a n i e  l u s t e r  i szkieł 
(okienkowych) do mebli gotowych uznać należy za 
c z y n n o ś ć  p r z y g o t o w a w c z o  - h a n d 1 o - 
w ą w  rozumieniu art. 7 ustęp 2 ustaw y o państw o
wym podatku przemysłowym. W stawianie bowiem 
luster i szkieł do gotowych mebli w niczem nie zmie
nia istoty danego przedm iotu i tym samym n i e w y
kazuje jakichkolwiek cech przerobu przemysłowego.

3.
S k ł a d a n i e  n a  r  z ę d z i s t o l a r s k i c h  i 

ślusarskich z części sprow adzanych w eta ire  goto
wym z fabryki, o ile dokonywane jest zwyczajnymi 
narzędziam i bez specjalnych urządzeń m echanicz
nych i w arsztatów  oraz bez żadnej obróbki i p rzerób
ki, również kwalifikuje się jako czynność o charak
terze przygotowawczo - handlowym. (20/111 1937 L. 
4743/1). ;i t ,  j.:

JAK PODEJŚĆ NAJSKUTECZNIEJ DO ODBIORCY 
I KONSUMENTA

Niezawodną formę rozwiązania problem u tego 
zastosowało nie poraź pierwszy Towarzystwo Sa
modzielnych Kupców Chrześcijańskich w Czarnko
wie, którego wieloletnim  i zasłużonym prezesem  
jest kupiec p. S t .  G r u p i ń s k i, w łaściciel składu 
żelaza przy  ul. Poznańskiej 13, -

W  okresie przedwielkanocnym , a zarazem  na 
sezon wiosenno - latowy, wydało wymienione To
w arzystw o jednodniówkę pod tytułem : ,.GŁOS
KUPIECTW A". Szereg artykułów  w formie przy
stępnej i  zrozumiałej wyjaśnia potrzebę i wskazuje na 
obowiązek obywatelski popierania w ytw órczości ro 
dzimej oraz pokryw ania zapotrzebow ali za pośred
nictwem kupca polskiego.

Zbiorowa reklam a, zasługująca na uznanie, za
pewni zorganizowanemu chrześcijańskiemu kupiec- 
twu czam kowskiem u niezawodnie zasłużoną korzyść 
i zam ierzony sukces na odcinku zwiększenia obro
tów, czego szczerze z tego miejsca życzymy.

SPEŁNIONA ZAPOWIEDŹ!
Możemy podzielić się z Szan, Czy telnikami miłą 

wiadomością, iż firma Szafranek x Gronowski z Po
znania uruchom iła już swoją filię w  Bydgoszczy, przy 
uL Gamma 4.

Filia bydgoska zaopatrzona jest w bogaty asor
tym ent tow arów  po znanych korzystnych cenach.

F-ę Szafranek i Gronowski uważać należy jako 
pierwsze źródło zakupu, gdyż dostarcza szereg a rty 
kułów w yrabianych we własnym zakresie, posiada 
umowy o przedstaw icielstw a z najpoważniejszymi 
krajowymi i zagranicznymi fabrykami, utrzym ując 
składy fabryczne na własny rachunek.

Zainteresowanym  wysyła filia bydgoska lub cen
tra la  w Poznaniu obszerny ilustrow any cennik,

Nową rdzennie polską placów kę bydgoską pole
camy zasłużonemu poparciu kupiectw a tegoż 
okręgu.
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Okazyjne Kupna -  Sprzedaże
Ogłoszenia w rubryce „ O k a z y j n e  k u p n a  s p r z e d a ż e "  obliczamy przy czterokrotnym pow tórzeniu. z rabatem 40% od 
taryfy, 3-krotnym 30%, dwukrotnym 20%. Dotyczy ogłoszeń wolnych posad i zastępstw: POSADY POSZUKIWANE: jedno
razowe ogłoszenie do 20 słów 4,— zł, ponad 20 słów. — 20 groszy za wyraz, przy trzykrotnym ogłaszaniu 9 zł, przy w ie
lokrotnym powtórzeniu aż do wpływu najmniej dwu ofert 12,— zł. — POSADY ZAOFIAROWANE; jednorazowe ogłoszenie 
do 20 słów 6,— zł, ponad 20 słów 30 groszy za wyraz, przy trzykrotnym ogłaszaniu 12,50 zł, przy wielokrotnym powtórzeniu 
aż do wpływu najmniej 2 ofert 18,—■ zł. — ZASTĘPSTWA: jednorazowe ogłoszenie do 20 słów 5,— zł, ponad 20 słów 25 groszy 
za wyraz, przy trzykrotnym ogłaszaniu 11,— zł, przy w ielokrotnym  powtórzeniu aż do wpływu najmniej 2 ofert 15 zł, — Ogło
szenia powyższe, jako niżej taryfy obliczane, drukujemy tylko przy jednoczesnej zapłacie. — W szelkie nadchodzące oferty 
na ogłoszenia szyfrowane ekspediuje Wydawnictwo bezpłatnie w każdą środę i sobotę.
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Kupimy używane nożyce ~
na napęd elektryczny do cięcia podłużnego 
blachy do grubości 1 mm, długość cięcia 
mniejwięcej 1 m. Oferty kierować do firmy

„ P o l- S h ie ld '* ,  B i e l s k o ,  s k r y t k a  p o c z t o w a  2 7 2
Ö00OOOOOOOOO0OOOOOO0OOOOOOOOOO0O0OOOOOO0

n parowy stojący 6 - 7  atmosfer w  do- 0  
i f t k O d W l I  brym stanie, zaraz do użytku, kupimy

jj A. C h m l e l e c k i ,  S tarogard, Skrytka pocztowa 12

K u ■» i
u r z ą d z e n ie  d o  o c z y s z c z a c z a  w o d y  (filter) dia kotła 0
pow. ogrz. 24 m2 K o m in  b l a s z a n y  O 0 5 o o - e o o  cm. ca 7mtr. 
Gostyńska Fabryka Maszyn St. Grześkowiak, Gostyń Uilkp.

^iidinusironna maszynę do iieh io m ia
(Dicktenhobelmaschine). Oferty nadsyłać pod „Heblarka“ 

4206 do adm. niniejszego pisma.nr.

K > » m c » c ;  w  « i
o wydajności wessanego powietrza 6 n .3/m in , da
jącą w efekcie 50—60%  próżni, oraz

z e & a r  I c o n t r o l n n s .
(do kontroli czasu obecności na fabryce) na 500 ro 
botników, kupimy natychmiast, łącznie lub osobno. 
Szczegółowe oferty do administracji „Rynku Metalo
wego 1 Maszynowego“ pod nr. 4197

Kupuję trzechwalcówkę granitową, maszynę do na
pełnienia tubek, mieszadło do kremów — okazyjnie 
w dobrym stanie. — Oferty z cenami do „PHARMA- 

CHEMII — Bydgoszcz, Sienkiewicza 11,

Poszukiwana maszyna d o  fo rm o w a n ia
dla odlewni, używana, lecz w dobrym stanie. Oferty z fo- 
tografją adresować „GAZOMIERZ“ , Toruń, ul. Bydgoska 108

ca 2 m. toczenia w dobrym stanie oraz
ca 50 mb. waiu  pędnego 0  65  mm., ca 150 mb. walu 
pędnego 0  5 0  mm., 65 mb. dźw igarów  dw uteow ych  HP 16, 
65 mb. korytka NP 12, kowadło ca 100 kg, 20 łożysk kul
kowych 0  65 mm., 70 łożysk kulkowych 0  5 0  mm.
Oferty z podaniem ceny L u b a sz  k . C z a r n k o w a

Poszukuje się kupna prasy dotłacsajgcej (Nach
presse) do cegieł. Oferty proszę kierować pod nr. 4378 

do administracji pisma niniejszego.

Motor na prąd stały bocznikowy
57 PS, 220 Volt, 1.500 obrotów, połączony elas
tycznym sprzęgłem z motorem na prąd zmien
ny 45 kWA — 36 kW, współczynnik mocy 
0.8, 220 Volt, frekwencja 100 Hertza, 1.500 
obrotów, ewent. na wspólnej płycie fundamen
towej, do kupna poszukiwany. Zgłoszenia skie
rować proszę do adm. „R. M. i M.“ pod nr.4333

I
I  K u p im y  u ż y w a n ą  f r e z a r k ą  u n iw e r s a l n ą  ą
g  w iększą. Oferty kierować do adm. pisma pod nr. 4335 g
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! Silnik Diesel’aC>
używany lecz w dobrym stanie, o mocy 120 
do 150 KM. k u p i m y  zaraz. Oferty do admi
nistracji „Rynku Metal, i Masz.“ pod nf. 4387

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
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2 wiąksze balanse 
i prase frykcyjna

używane — kupimy
Oferty uprasza się  skierować do admin. 
„Rynku Metalowego i Maszynowego“ pod 

nr. 4380

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
KOCIOŁ La Chapelłe pow. ogrzew, 12 mtr, kw. 7 atm. ciśn, 
rob. f-y Kaascht i Oberman, Bitterfeld, bud. 1912 r. Cena 
zł 1.500,— . MOTOR ROPOWY Perkun 13 KM., leżący, 2 koła 
zamachowe, gwarancja dobroci, cena zł 950,— kompletny do 
obejrzenia w ruchu. — LOKOMOBILA Grittier & Co., B.rieg, 
o powierzchni ogrzew, 7,65 mtr. kw. 8 atm. ciśn, rob,, kocioł 
wyciągalny, bud. 1910 r., -stan pierwszorzędny, gdyż służyła 
tylko jako rezerwa; mało używana, książka kotłow a bez skaz. 
Cena zł 1350,—, MŁOTY sprężynowe oraz pneumatyczne, SIL
NIKI elektryczne prądu zmiennego, trójfazowego 220/380 v. 

oraz prądu stałego.
Natomiast potrzebny mi' jest SILNIK prądu stałego 400, lub 
600 V, .65 KM. DYNAMOMASZYNY do galwanizacji o różnej 

sile oraz OBRABIARKI wszelkie do metali,
S, FEDERMAN, Częstochowa, Wilsona 32,
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Motor elektryczny f
fabrycznie nowy na prąd  sta ły  220 Volt X 
oryginalny Bergm anna o mocy 11,29 KM y 
n a  » ■ » r z e n B a a J ć  o

Związkowa Centrala M aszyn S.A . w Pcznaniu S 
ulica Fr. R a t a j c z a k a  nr. 16 ^

<x>oo<><x><xx><xx><><x><x><><x><x><>o<><x><x><x><><xx><>c><x>

7 a l o r 7 a r k o  zataczania gryzów (Hinterdrehbank), 
£ i a I d l 2 9 r K ę  wiertarkę do 35, piłę mechaniczną, ta
nio sprzedam. Oferty do adm. „R. M. i M.“ pod nr. 42j7

( Do sprzedania X
/  maszyny do okuć budowlanych, zawias U
! zamków i t. d. Oferty do administracji Q
 ̂ „Rynku Metalowego i Maszynowego“ pod nr. 4345 %

Natryskiwacze
do szlachetnych zapraw  fasadow ych, nożyce 
i  a p a ra ty  do cięcia i gięcia żelaza betonowego, 
e le k t ro w ib n to r y  do robót betonowych, drogowych 
i w yrobów  cem entow ych w y r a b ia j  dostarcza: 
Biuro Techn Inź. Józefa Weingdina, Kraków, PI. Groble 19

Części zamienne do sam ochodu ciężaro
w ego „Fiat“ w łosk iego , tanio do sprzedania. Z głoszenia  

Kraków, skrytka pocztowa 428

Okazyjnie sprzedam: W iertarkę 6-cio szpindlową, auto
matyczną na rozstawienie 750 mm. i wiercenie po 35 mm., 
frezarkę Reiniker’a do stożk. trybów, heblarkę  
2-suportową, 2 m posuw, mało używaną, przeciągarkę  
do żelaza ciężkiego typu do 4 metrów, oraz tokarnie  

wszelkich wielkości
Kupno - Sprzedał - Zamiana 
Elf asz Jazda. Warszawa
ul. Bagno Nr. 10, front, telefon 219-74

Z a r a z  d o  s p r z e d a n i a

t r z y  k o t ł y  dwupłomienicowe,
używane w dobrym stanie z tych dwa firmy Fitzner i Gam- 
per, każdy o powierzchni ogrzewalnej 75 m2, i ciśnieniu 
roboczym 9 atmosfer, a jeden firmy H. Koetz o powierzchni 
ogrzewalnej 97 m2, ciśnieniu roboczym 10 atmosfer. Bliż
szych informacyj udzieli
F a b r y k a  Lin i D ru tu  d a w n .  A . D e ’c h se l S . A . w  S o s n o w c u , u l. H iw e c k a  2 .

Motor ropny 25 PS.
w dobrym stanie, dwa motory elektr. 110 V — 4 15 
PS (l nowy), aparaty browarniane, złom kuty i lany 

sprzeda z wolnej ręki M a sa  u p a d ło ś c io w a  B r o w a r u  w  Z b ą sz y n iu .

Urządzenie dw ustopniow ego  K O lU P N iS O rO  PO U liB tPZO
z chłodzeniem wodą i napędem pasowym, fabrykatu „Pre- 
mag“ Berlin, rok budowy 1920. o wydajności 10/16/20 
cbm, ssania powietrza na minutę przy 7 atm., bardzo 
mało używane, a więc prawie nowe, po nadzwyczaj przy
stępnej cenie do oddania.

, In du striebedarf“ G dańsk, H o p fen g a sse  2 2 /2 3  ‘ T elefoń  2 6  385

KorSystnie sprzedam

parcele budowlane
pod Poznaniem, przy autostradzie Poznań-Swarzędz (Nowa 
Wieś). Nadają się zarówno dla celów  przemysłowych, 
jakoteż zabudowań mieszkalnych. *

Kaźm. Brodowski. S w a rz ę d z ,  Rynek 9.

B W ic E  ea prawie nowa okazyjnie do sprzedania. 1 wał 
1 1 C a llS aB B B w JC l transmisyjny dług. 5 mtr. 0  70 mm. 3 kola 
pasowe dwudzielne do powyższego wału 7C0 X 350, 550 X 200, 
300X200. 3 kozły wiszące Benna. 3 łożyska SKF transm’syjne w o- 
prawie żeliwnej z łożyskami samonastawnymi z tulejami zaciskowymi
„ S p a w o t e c h n i k a “ W arszawa, K rólewska 47

Na saprzeeSaS
1 w ie t r z a k  o kołach zęb n ik o w aty ch  (jaegerkapsel-

geblaese) 850 mm długi 400 mm z tarczą pasową i 
rurami -  do pleców odlewniczych waga ca 1.500 kg.

1 Windo s łupkow ą z sztabą zębatą (Zahnstangenw.)
1 lorką do d rz e w a  na 4 kołach lano-źelaznyeh wy-

konrme ciężkie oraz inne używane przedmioty 
M iejska K om unalna K asa O szczęd n ośc i w  S tarogardzie

>̂00000000000000000<>0<>0000<>0000<X>0000<>000

Keiinutmasclfine „ESba-Werke"
dla nutowania kół 0  od 16—200 mm. 

z przyborami s p r z e d a

P.  L U T Y ,  W a r s z a w  a ,  Chłodna 51
TELEFON 5-86-82 ó
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Silniki i Generatory
prądu stałego i trójfazowego wszelkich napięć 1 wielkości 
używane, lecz z gwarancją jak za nowe dostarczają

Z A K Ł A D Y  g LIEICTROTECHNICZNE 
■m£. Jtfśzefl SI i a  «1r
Kraków, ulica Boczna Pędzichów 4.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o o

do sprzedania 1 maszyna do napełniania oraz
1 maszyna do zamykania tub metalowych, nowa, ręczna 
najnowszej konstrukcji. Of. do adm. nin. pism a pod nr. 2360. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCKJOOOOOOOOOOOO’

Motor Diesla
18 do 20 P. S. na ropę, leżący, w dobrym stanie, 
korzystnie na sprzedaż. Obejrzeć można w ruchu 
do dnia 30 kwietnia br.

p. F I S C H E R  i S-Ka, L eszno , R acłauiicK a 13. l e i .  23

N n a v x a s s l a n n h a  4 - 5  tonn blachy stalow ej, 
kawałkowej grub. 4 mm., nadającej się  d l  
■ e p p s a r e n i a .  Oferty do adm.

pisma pod nr. 4381

(talowej, j j  

iejszego

S | » B * z « d a a n  S s a r a e w s f m l e
motory „Sendling“

4, 6 i 8 P. S. na benzynę lub naftę oraz

m o t o r  „ D e e r in g “
6 P. S. na naftę. Oferty do admin. ,,Rynku 
Metalowego i Maszynowego“ pod nr. 4198

O

O
Ooo
O
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Lokomobila marki Flöther 60 KM. z po
wodu powiększenia przedsiębiorstwa, tanio do sprzedania. 

M Ł Y N  P A R O W Y . Ś M IG IE L

I
Do sprzedania 3 używane, lecz dobrze utrzymane

wagi wozowe 0 nośn 3.6.8 ^
WILHELM MA1NKA, Budowa Wag i Maszyn, Chorzów II.

Zastępstwa ♦ Personel

I
T e d a m l B c  n m a s m i m w w ą s

dobry praktyk emeryt kolejowy szuka zajęcia w ruchu fa
bryki Jub przedsiębiorstwie. Oferty uprasza się kierować 

'do adm. „Rynku Metalowego i Masz." pod nr. 4263

I Przedstawiciel
r u t y n o w a n y  meblowe i inne wyroby metalowe

Zgłoszenia pod „Energiczny“ nr. 4269 do administracji 
! „Rynku Metalowego i Maszynowego“

poważna siła poszukuje na War. |  
ssa w ę  i ek o licę  zastępstwa 

artykuły techniczne, okucia

IIP70flnill9 korespondenta niemiecko-polskiego ze znajomością 
0 1  L Q U ilinO  księgowości, siły samodzielnej o pierwszorzędnych 
kwalifikacjach p oszu ku je poważne przedsiębiorstwo przemysłowo- 
handlowe na prowincji. Szczegółowe oferty wraz z odpisem 
świadectw do adm. „Rynku Metal. 1 Masz.“ pod nr. 4195.

MAGAZYNIER
z wszechstronną kilkanaście letnią praktyką samodzielną 
z zakresu blachy, żeliw a, narzędzi, półfabrykatów i t. p. 
Ekspedjent z odpowiednią znajom ością taryfy kolejowej 
i przepisów  ładow ania, znajom ość języka polskiego, nie
m ieckiego w  słow ie i piśm ie, wiek 39 lat poszukuje pra
cy. Łaskawe oferty upraszam do adm. pisma pod nr. 4095

II FACHOWIEC dobrze wprowadzony w branży 
I żelaznej poszukuje z a s t ę p s t w  na Warszawę. 
I  Referencje pierwszorzędne. Oferty do administracji „Rynku 
I  Metalowego i Maszynowego" pod nr. 4355_______________

Żelaźniak • Pomorzanin
obeznany z kalkulacją, dobrze wpracowany w  
dziale okuć budowlanych, narzędzi rolniczych it.p. 
poszukuje odpowiedniej posady ewentl. magazy
niera. Miejscowość obojętna. Przyjmę także w
Kongresówce i na kresach wschodnich. Oferty 
■■nmBSB do „R. M. i M.“ pod nr. 4334 ■■■■■i

siła pierwszorzędna, z dłuższą praktyką n a  k o t ł y  o Wysokiem 
ciśnieniu — stal — odlewy oraz wszelkie inne prace konstrukcyjne 
pragnie zmienić posadę. Oferty uprasza się kierować do admini
stracji „Rynku Metalowego i Maszynowego“ pod nr. 4364.

Przedni * Dostawę ♦ UCildCie Konkretne zapotrzebowania-----------r    -.....  J...........  ...............  iiTrariHwima—  zgłoszone do redakcji

D. O. K. P. w Toruniu, W ydział Zasobów w Byd
goszczy ogłasza

przetarg nieograniczony 
na sprzedaż około 70.000 kg odpadków m etali pó ł
szlachetnych, względnie na zamianę tych odpadków 
na nowe m etale. Ceny należy podać loco Główny 
M agazyn Zasobów w Bydgoszczy. Otwarcie olert 
7 maja br. godz. 11. W adium 5 proc.

D. O. K, P. w W arszawie ogłosiła 
przetarg na dostawę

jednego żórawia obrotowego (dźwigu) o napędzie 
elek tr. nośności 2.000 kg z dodatkowym napędem 
ręcznym, zmontowanego na wózku norm alnotoro
wym. O tw arcie ofert 7 maja br. W adium 3 proc.

D. O. K. P. w W arszawie ogłasza 
przetarg publiczny

na wykonanie centralnego ogrzewania parowego w y
sokoprężnego, wentylacji, kanalizacji i wodociągu w 
centralnym  w arsztacie hamulcowym st. W arszawa 
W schodnia. W adium 1000 zł. Otwarcie ofert 11 maja 
br. godz. 9. Komplet kosztorysowy kosztuje zł 6 —.

Fabryki budujące generatory na gaz drzewny 
uprasza się o nadesłanie ofert do adm, pisma pod Nr. 
9965.

*
Która firma lub fabryka może dostarczyć wciąg 

z automatycznym hamulcem I łańcuchem o dług. 3 m, 
nośności 500 kg? Oferty do adm. pisma pod Nr, 9966.

*
Szukamy cynkownl, któraby się podjęła ocyn

kowania większej partii polewaczek ogrodniczych. 
Cynkowanie wykonane być musi na gorąco, w pełnej 
kąpieli. Oferty kierować prosimy do adm, pisma 
pod Nr 9967,

❖
Dostawcy mieszarek do fabrykacji kitu zechcą 

nadesłać oferty do adm- pisma pod Nr 9968,
❖

Fabryki papieru gutaperkowego uprasza się o 
złożenie wyczerpujących ofert do adm. pisma pod 
Nr 9969.

*
Poszukujemy odpowiedniej firmy, mogącej pod

jąć się posrebrzania łyżek, noży, widelcy itd. Zgło
szenia uprasza się kierować do adm, pisma pod 
Nr 9970.

❖
Fabryki wyrabiające taśmy miernicze gurtowe 

(Leinenbandmasse) uprasza się o nadesłanie ofert da  
adm- pisma pod Nr. 9971.
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METALE: B la ch y , p r ę t y , r u ry , d r u ty , ta ś m y , p a s y , 
k r ę ż k i m ie d z ia n e , m o s ię ż n e ,  to m b a k o w e ,  
n o w o s r ę b r n e .a lu t n in j o w e  i a n t ik o r o d a lo w e .  

C yna, o łó w ,  a lu m in iu m , m ied z', n ik ie l  i in n e  m e t a le .  —  M e ta le  s t a r e  
Wyroby szmerglowe N A X O S - U N I O N  
T a r c z e , p iln ik i , p a p ie r y , p łó t n o ,  p r o s z k i i o s e łk i  
O b ra b ia rk i  do  m eta l i  i d rzew a

I* P O L T H A P ift

POLSKIE TOUf. TECHN. OLU HANDLU i PRZEM.
Spółka z ogr. odp.

Warszawa 1, ul. Pańska 83 (dom własny)
Telefon nr. 530 65, 695-77, 209-27 i 209-17

A. Zwierzchowski i S-ka
P o z n a ń
ulica Półwiejska 1 

Telefon 40-07

Fafirjka w Czerwonaku
Założona w  Śremie 

1878 roku

Fabryka drutu, s ia tek  druc. na płoty, tkanin m e
talow ych. K om pletne opłotow ania żel. druciane* 
Jedyna fabryka w kraju sia tek  sześćk ą tn ych  z ognia  
ocynkow anych, drutu k o lczastego , skobli. Liny 
druciane że lazne, sta low e, m iedziane. Liny kono

pne i w sze lk ie  wyroby pow roźnicze.

C H RO M  » z a M a f l ü G a l M z a c i / i n e
W . P iń sk i i A. S k rzy p czak  

P o  z  n a ń - Ś «\ M arcin  27. t e l e f o n  54-86 
W ykonu jem y  fachow o 

c h r o m o w a n ie
n ik lo w a n ie

m ie d z io w a n ie
s r e b r z e n i e

w s z e l k i c h  p r z e d m i o t ó w  m e t a l o w y c h

Metale i półfabrykaty
z m osiądzu , m iedzi, a lu m in ju m  i t. d. w  p ostac i 
b lach , p rę tów , d ru tów , ru r, p ro filów  i t. d. C yna.

O łów . A lu m in ju m  h u tn . i t. d.
Z a k u p  o d p adków  m e t a l i  p ó ł s z l a c h e t n y c h

C H .  G R U N i S Y N O W I E
W a r s z a w a ,  ul, Z a m e n h o f a  5
te lef.: 12-17-34, 12-17-64 i 11-89-64.

imasziinii do o M k i  metalu
Tokarki precyzyjne, gryzarki, 
szlifierki itp , części zapasow e, 
tryby czołow e stożkow e itp.

D A N *»•
Fabryka Maszyn

Bydgoszcz, ul. Gdańska 145 Tel. 2985
S p rzed aż  w y łąc zn a  na K ongresów kę iM a ło p o lsk ę : 

Bryl i S k a ,  W a r s z a w a ,  T ra u g u t t a  2

E  L E K T R O  W I E R T A R K I
i szlifierki ,.Dea“ ręczne, maszynowe i z 
wałem giętkim: ANTONI DĄBROWSKI, 
Warszawa, Syreny 5 — telefon 585-21 
Wyrób własny.

Ä J I E P S Z Y  R O V E R

G enera lny  dom  w ysyłkow y 
H U R T O W N IA  RO W ERÓ W

W I L L Y  J A H R .  BY D G OSZCZ

W m

fabrir ta  
v WeDtylaterów i f a n
Luiem r

do ognisk kowalskich

J .fiifg M lIIL lll!
R a d o m

ul. Żeromskiego 51 
Telefon 15-09

TOW. HANDLOWO-PRZEM.
MIECZYSŁAW ZAGAJSKI S. A„ War
szawa, Żórawia 3, tel. (centrala) 550-2(1, 
Oddziały: Katowice, Narutowicza 22, tel. 
12-43: Ł ó d ź , Sienkiewicza 53, tel, 224-70f 
Gdynia, Traugutta 9/11, tel. 10-04. — Po
leca: siso łę , pak, karbolineum i pochod
ne produkty sm ołowcowe, „Heraklith"- 
płyty budowl. i izolacyjne, „A lka-elektro- 
cement“ — glinowy, szybkotwardniejącv, 
wysokowartościowy cement biały „Durai- 
bo“ i „Carso“, asfalty: „Ebano" i „Gazy 
ziemne", Lalit, Triolit — środki odgrzy
biające, Talkum, Kaolinę, grafit, azbest 
oraz cem enty portlandzkie.

Reprezentacja i składy w Poznaniu: 
Ini, W ŁADYSŁAW ROSIŃSKI,

Poznań, ul. Kręta 4 — tel. 10-85,

U fraT U R S i-H B R Z E B Z If 
W gża m oia low a I w sz a l-  
kia artykuły tech n iczn a

HILF IICITEK
b i u r a  t e c h n i c z n e  
W arszaw a  -  Ł ódź 
Rymarska 8 - Przejazd 20

S i a t k i  t?0 ki
po cenach  fab rycznych

„DRUT-MflENNEL“
F ab ry k a  w yrobów  

d ru c ian y ch  
N owy T omyśl.  W. 1.

,.Rynek Metalowy I Maszynowy“.
POD ADRESEM SZANOWNYCH KLIENTÓW.

Kwartalny abonament kosztuje zł 5,— łącznie z dostawą franko dom.
Nasze CENY OGŁOSZEŃ: cała strona 200,— zł, 34 strony 100,— zł, 34 strony 80,— zł, 34 strony 60,— zł, Ą r/strony  
45,— zł, 1/6 strony 40,— zł, 1/8 strony 35,—■ zł, 1/10 strony 27,50 zł, 1/le strony 20,— zł, 1/2o strony 15,— zł, 1/32 strony 10,— zł.

Ogłoszenia na I stronie okładki drukujemy za dopłatą 100%.
Za błędy z winy nieczytelnych rękopisów lub pomyłek W ydawnictwo żadnych reklamacyj nie uwzględnia. Reklamowe 

notatki i opisy przedsiębiorstw drukujemy na odpowiedzialność danych firm.
NASZE TELEFONY: nr. 22 77, 57 85 i 64 88.

NASZE KONTA BANKOWE: „Rynek M etalowy i Maszynowy": P, K. O. Poznań 202 796; konto Rozrachunkowe Urząd
Pocztowy, Poznań nr,. 23.

Konta całego Wydawnictwa: „Prasa Kupiecko-Przemysłowa": P. K. O. Poznań 200 014; P. K. O. Warszawa 160 000; Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 122 838; Komunalny Bank KTßdytowy w Poznaniu 11123; Bank Handlowy w W arszawie

Oddział w  Poznaniu nr. 27 788; Bank Gospodarstwa Krajowego 3601.


